
Wydanie A Cena 50 gr Więcej na eksport, lepsza produkcja, 250-tysięczny 

„Zaporożec'' 
z taśmy montatowej Zakła­

dów Samochodowych w Zapo­
rożu Jlł' Ukrainie zjechał Ju­
bilell5'!:owy 250-tyslęczny samo­
chód małolitrażowy „Zapo.ro­
żec". Samochooy tej marki 
produkowame są w Związku 

Radzieckim od 1960 roku. Po 
kolejnych zmia<tlach konstl'Uk­
cyjnycb ostatni typ „Zaporoo 
ca" wzbudza duże zaintereso­
wanie, zarówno swym wyglą 

dem zewnętrznym, jak 1 wa­
lorami technlczmymi. 

oszczędność surowca 

Nled?:lel&, n ł ponledrla.lek 
18 marea 1968 r. 

Role. XXHI Nr 66 !6611) 
Czyny produkcyjne 

DZIENNIK 
tODZKI Rozbudowane ostatnio zaJda 

dy w zaporożu wyprodulrnją 

do końca roku bieżącego jesz 
cze 77.500 tego typu pojaa:d6w, 

Każdego dlria napływa co­
raz więcej meldunkow o po­
dejmowaniu dalszych zobowią 
zań na cześć V Zjazdu partii. 
Załogi fabryk, instytucji, przed 
siębiorstw Łodzi I wojewódz­
twa czynem witają Zjazd par· 
tii. 

Pracowni.cy Zakladów ;Jed­
wabniczych "Pierwsza" w Ło 

Dziś 
• ID • ugur-ae1a "w· Miliard złotych na opiekę 
Szanse dalszej poprawy • 
zaopatrzenia_ rynku nad studenłamn 

Usprawnienie zawiera_nia kontraktów 
PIH gwarantem targowgch zobowiąi;ań 

tOd specialnego wysłannika „Dziennika Łódzkieqo" J 

Dzisiaj dokonain.o uroczy- targach producentów mebli . 
stego otwarcia XXI Targów (jedynie Cen--!lrrua Haindłu 

• • • • • • • • 

z górą milia.rd złotych kosrztuje państwo opieka nad 

188 tys. sluebaczy studiów stacjonarnych w ~ym .roku 
akademickim. Gdyby podzielić k sumę prz.ea; • Ich lim.hę 
- wyniesie to blisko 6.100 7.l rocznie na każdego _mu­
denta. W rzeczywistości suma ta. jest Jesz.cze wyzsrz.a, 
gdyż nie obejmuje wydatków ró-źnyeh resortów, PrL~­
siębiomw i instytucji na stypendia fUnd<JWane (pobi2'­

ra. je obecnie ok. 15,7 tys. osób). 
Krajowych w Pozn.a.niu. Przed • (C) Dałszy ciąg na str. 2 

nami tydzień ba.n<:tlowych e------------------------------; 

ml, udzielanymi pewnej gru­
pie młodzieży, P!?Chłoną one 
w br. pon~d 420 mln zł. We­
dług najnowszych danych Mi­
nisterstwa Finansów, dokład­

na liczba młodzieży pobierają 

cej stypendium pełne lub częś 
ciowe (w zależności od wyso­
kości dochodu na każdego 

członka i~h rodziim), wyno~-i 

76,6 tys. osób. W-raz z ok. 15 
tys. osób, którym zaoferowa­
no stypendia fundowane -st.a 
nowi to 90 tys. studentów -
czyli połowę sł-uchaczy situ­
diiów dziennych. Trzeba tu pa 
miętać, że od początku obec­
- IA) Dalszy ciąg na str. 2 

dd pootai<>Wtl4 dodatkowo wY. 
produkować 310 tv;. m t.ka­
nin jedwabnych, a także o 
0,2 pcoc. przekroczyć planowa 
n_ą Uość !k.anmy I gatw!ku. 
w czynie społecznym zostanie 
zagospodarowany teren wokół 
fabryki oraz pOS'Zerzony park 
przy ~l. Pabianickiej, znajd-u 
jący się koło za.kładów. 
Załoga Zakładów Odzieżo­

wych im. M. Fornalskiej ZO• 

bowiązala się dać dodatkową 
produkcję na eksport i rynek 
krajowy o wartości ponad ł 

mln zł. Przeszło 1,5 tys. go­
dzin robotnicy poświęcą na 
prace społeczne. 

18,6 mln zł wynoszą zobowlą 

zania podjęte 'Przez pracowni 
ków Łód1Zkich Zakładów Wy­
robów Papierniczych. Znacz~ 

nie zwiększona tu zostanie 
prod·ukcja wcią:!; poszukLwa· 
nych opak.owań papierniczych. 
Włókniarze z zakładów ba· 

wemianych w Ozorkowie WY· 
produkują o 17,2 tys. m tka­
nin więcej na eksport n.ii 
pierwotnie p!ano-wano. 
Przeszło 3 mLn zł wyonosi 

wart oś~ zolxlwlązań załogi 
ZPW w Konstantyn.owie. Po­
nad pl.an wyprodukuje się tu 
8 ton przędzy oraz 21 tys. m 
tkanin z zaoszczędzonego su­
row0a - tzw. pnędzy niecho 
dliwej i resztk~ej. Każdy 
pracownilk przepracuje 25 go-

(B) Dailszy ciąg na sllr. 2 
mocji. Przemysł zaprezent<>-
wal swoje wyroby o łącznej 

wartości blisko 32 miliardy 
żlotyoh. Niemały udział ma­
ją tu blisk.ie naszemu ludz­
kiemu i... ł~emu sercu 
zakłady przemysłu !eklkiego, 
Ofer<l'Wana OOzież, obuwie, 
v:yrol>y dziewia.rskie 1 galan­
teryjne posiadają wairbo.ść po­
nad siedemna.'\ltu mi.lia.rdow 
złotych, Kolej;oym poważnym 
paxt.nerem jest drobna -;NY­
twórczoiść - ;vril"t-06ć jej pro­
dukcji równa się ośmiu mi­
liardom zloty<:b i prze-

35 rocznica stroiku włókniarzy 

Warto p<~omn<ieć, że bie­
żący rok przyniósł wzrost wy 
datków budżetowych państwa.-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

~~~~~~~~~ 

mysł spzyż.ywcz;y. Nie z:naj-
dz.iemy na.tolniast na tycil 

Prapremiera 
„Bereziaków" 

Wqo:raj odbyła si~ w Te­
atrze Powsze,!hnym prapre­
miera reportar.i:u scemcznego 
„Bereziacy",. wg soenanUSUI 
K. Obidniaka, w opracowa­
niu drama.tu...-gicz:nym i ill­
ooenizacji R Sykaly. Na 
przeds tawieniu obecni byli:/ 
cztonek Bi't.L1'll Pohtycznego 
KC PZPR, przew-Od!lliczący 

~zz L Loga-Sow iń9ki, kie­
r ownik Wydz.iahi Admmistra­
cyjnego KC K. Witaswwskl, 
przewodniczący Komitetu 
Pracy I Płac A. BUI'9k:l. 
I sekretarz KL PZPR J. Spy­
<:-halski, przewodniczący Pre­
zydii..m RN m. Lod2li E. Kaź­
m ierczak. 

LiCZl!lie zgromadzona pu-
l:>l iczność J>rzyjęla sztukę bar­
dzo gorąco. 

Wiellti wiec społeczeństwa 
w Pabianicach 

na całe sz;kolnictwo wyższe o 
ok. 10 pr<><;_. w porównaniu 
z ub. r. (a więc wyższy. niż 
w innych działach oświaty i 
kultury). Natomiast kwoty 
przezn.aczalle na pomoc dla 
młodzieży akademickiej (poza 
kosztam1 utrzymania uczelni, 
inwestycjami, placami naukow 
ców itp.) - zwię_kszono o bli 
sko 20 proc,; z ok. 880 mln zł 

P l kó w 1'167 r. do ok, 1 mld 40 mln 
z oka.zji 35 roc?.nicy strajku re jak na dobrych o a w zł w br. 

wlókniar„y w Pabianicach, od przystało dało odprawę Pr"?"wo Nie wszyscy słuchacze stu-
byt się w sobotę- wielki wiec katorom zajść warszawskich, diów staci·o.narnych partycypu 
społeczeństwa ' tego miasta, zdyskredytowanym w oczach 
Przed siedzibą Komitetu l\liej narodu politykom, którzy dla Ja w pomocy finansowej pań-
skiego PZPR zgromadziło się zaspokojenia własnych ambi- stwa. Wielu. pochodzących z 

lin.srpiratarzy Jlieda'Wllydl ek9 
ces"w na u:ltcach wa.rszaw­
skictl intensywnie lrolJporto­
wali wiadomQŚci o rzekomej 
śrr.i&ci st;ude.'ltk1 Urnwersy­
teru Warsza~iego Marii 
Ba.ra.nieckiej, która jakoby 
padła ofiarą władz pOlrządko-

, rodzin o dobrej sytuacji ma-
blisko I tys. osób. Przybyli cji stali się sojusznikami wro terialnej. p 'ozostaje poza jej Z • ł 26 , b 
przedstawiciele wojewódzkich ęich nam sił imperi~listyc~- OSO 
władz partyjnych i pan st wo- nych, syjonistyc~ych 1 rew1- zasięgiem. .Jednak przytłacza- g I n ę O 
wych z sekretarzami KW PZPR zjonistycznych". jąc' większość młodzieży aka 

- Bolesławem Malinowskim i Następnie •1iicami Pabianic demickiej korzysta z różno-1 

Leonem Tomaszewskim, a tak przeciągnął pochód zmierzają- ~°!;y, ychpań;~:~_. bezpłatnej po- Katastrefa kolej'owa 
:ie władz Pabiaiiic z J sekreta cy do miejsca. gdzie wmuro-
rzem KM PZPR - Janem Bu wana jest tablica pamiątkowa Najpopularniejszą najbar-
dziń•kim. Obecni byli uczest• dla uczczenia pamięci 5 polcg dziej wydatną formą opieki H • • • 
nicy historyc:r.nych wydarzeń, łych robotników. nad studentami są stypenoia w tszpa n11 
jakie miały miejsce w m;ircu A. Dzlert. zwycza<ne. Łą<'znle z zasilka-

1933 r. ·------------~----------------
Nad· tłumem widoczne trans 

parenty z n<)pisatnl: „Młodzież 

jest wierna partii". ,,.Pr ecz z 
bankrutami politycznymi", 
•. Syjon.iści do Dajana", ,.Pa­
bianice zawsze wierne partii i", 
„Niech tyje przyjaźń polsko­
radziecka". Manifestację o­
twiera Międzynarodówka. Do 
zgromadzonych przemówił se­
kretan KW PZPR Leon 
::"omas zewskL Przypomniał on 
historię strajku, jaki wybuchł 

tu 17 ma rea 1933. 
Następnie zabrał głos Jan 

Morawski. W I tach trzydzie­
stych był on sekretarzem Ko 
mitetu Dzielnicowego KPP w 
Pabianicach. 

Zebrani uchwalili na zakoń­
czenie wiecu rezolucję głoszą 

cą m, In. .,So!idaTyzujemy się 

z całym społeczeństwem, któ-

łllllllllllłlllllllłlllllllllllllllllllłlllllllłlllllllllllllllllftllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Garrison kwestionuje 
wierność filmu 

o zamachu na Kennedy'ego 
ren.a; te ni.gdy llie pc.zesłu­
chiwala Abrahama zaprudera 
z Dallas, który ~ teR 
film. 

Proklurator okręgowy No­
wego Orleanu 7..akwe&tiono­
wa.t wierność filmu, który na 
kJręcił jeden z operatorów 
podczas t.ragicr.Eyc.b wydarzeń 
w D a•Has, a ictóry później po·.r,--------------

s:tużyl komisji Warrena jako 
główny dmv:'xl rzec:wwy. 

W pobl:żu miejsioowośc1 
Santa Maria de 1a Alameda 
70 km na p'.)l;nocny zachód 
od Madrytu, dosrzlio do zde­
rzenia crz:terowagonowego eks­
presu z lokomotyWą. 

Pief'W9Ze dwa wagony po­
ciągu zostatv całko'Wicie 
zniszcwne wsk:uiteic uderzenia 
l p.orLaru, klllóry wybuchł na­
tychmiast po katastrofie. W 
wyniku ka~fy zgililęlo 26 
osób, a BO r..ostalo rannych, 
w tym 20 cięż;ko. 

„Kosmos-207„ 
W Zwią.1'Jkiu Radzieckim 

1111001mm1mumm1un1H11111111um1m11111111mmrnnnmnnm1111nmnnmnn 
Garrison twierdzi, że komi­

sja Wairrena .,parła mę tylko 
na tragrnentar..h tego film1' 
oraz że kom:S13a jako dowo­
du r.żyla nie orygtnalu fil­
mu, aJe jego lrop1ę, Ganison 
zaTZJUca ponadto komisji war-

Robert Kennedy 
będzie 
kandydował 

wyst.rzelono w sobotę kolej­

nego sztucznego saltel>Ltę Zie­

mi - „Kosm<>&-207". Apaa-atu-, 
ra za1nS'talowa.na w sputm.iku 
d'ziala normalnie. . 

wym; 6edina:kże stat-e przy­
słowie ;,kłamstwo ma kirót­
k:ie nog.i" zositaJ:o przez ży­

cie S1Zybk.o potwierdmlne. 

Oto w ootyg•odn.iowej, so­
botniej audycji telewizyjnej 
„Moni1:ar" stanęła praed ka­
merami we własnej osobie 
Mdllia BM·a.n.ieoka, studentka 
czwartego rola! Wydziału Pe-
dagogiicznego Uniwersytetu 
Wairsza:wski.ego. Przybyła z 
mężem i bratem, ażeby roz­
wiać klamtiw~ pogtookii. o 
swojej śmierci.. 

W toaat rozmowy z Marią 
Ba.raJ11ieaką pokazana ZO!ltała 
relewidzom lclepsyd!ra opa-
1lrrona napisem1 „StJudentka 
UW Maria Baraniecka nie 
żyje. Nooim7 cza.me opa­
skiil"-

Jarring uda się 
do Jerozolimy 
na kolejne rozmowy 

W siedzibie specjalnego 
wysłannika ONZ Guinnara 
Jarri.nga w N!kozji podano 
do wiadomości, że w najbliż­

szy poniedziałek Jarring uda 
się do Jeroz;olimy na kolej­
ne rozmowy z przywódcami 
:.Zraelskimi, 

Jak JUZ informowaliśmy; 
ostaJbnio J a.rrL'l.g zl:o2:ył wizy­
tę w Ammanie. 

...•.•.......• „ ••.• 
Senator Robert F. Kenne­

dy ogłosił oficjalnie w sobo­
tę, że będzie kandydo"'.'ał 
na prezydenta USA z ramie­
nia Partii DemokratyczneJ, 
Na radiowo-telewizyjnej kon 
ferencji prasowej, zwołanej 
do sali posiedzeń Seiittu, 
Kennedy zapewnił, że nie 
chodzi mu o „przeciwstawia­
nie się komukolwiek, ale o 
zaproponowanie nowej poli­
tyki". 

Załosna demonstracja 

Dziś 8 stron 
emigracyjnych bankrutów 

.........•.......... \ 
Zajścia na Uniwersytecie War 

s-zawsikim i sprowokowane 
przez te same el~men.ty bur­
dy uliczne zostały z miejsca 
podchwycone przez najbardziej 

u1111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111mm1111111111w1111111111111111111u1111111111111111111111111111111 
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Bu:rżuaizyj!lla prasa na Za- przeciwko naszemu rzekome­
chodzie ?odruosla już za.rzut mu antysemityzmowi wlą=y! 

m 
e 

wainą :przeoir.\'ko okres1o.ne i 
narodowości - żydom. 

Na zdjęciu: dr 
wej) 

Blaiberg rozmawia z dr Barnardem (z pra· antysemi•ty:z:mu zailewającego się także dr Nahi.:rn Gold-

przy wyjściu ze szpitala. ja.koby lamy prasy !X>lsk!ej. man - przewodniczący Swia 
Na całym świecie, żaden 

naród., żadna nairodowo.ść ni.,. 
odnosi do siebie kirytyki 1 

działania sk'.erowanej prze­
ciwko jej burżuazji, wiel­
kim, malym -:-.zy i pomniej­
szym kapita1ist.om. 

Ja,k danom;ą z Ka.psztadu, 
w ool>o<tę rano dr " F, Bla'ilberg 
O!>U.ś<; ił S12JPital Groote Schuur. 
J~ITT on jedynym człowi~iem 
żyjącym (74 dni) z przeszcze­
pionym gercem, Blaiberg o­
świadczył po wyjści.u ze &2lPi­
tała, że c2lllje się dobrze; n_a 
oczekujących go przecistaw1-
clelach pra!'JY spra;wii istot­
nie wrażen ie człowieka 2lll­
pelnie zdrowego. 

CĄF-AP _ telefoto Objawem a111tysemLtyzmu ma towego Kongresu Zydów 
być . miedzy !nnymi I fakt 9WOistej międzynarodówki sy-

BlaLberg przez kilka tygod- odwolan~a Grud.2lińskiego, To- j=.istów. 

ni będ:llie na pól 'WJ01Jowany polskiego i Górectkiego ze Reakc je je stanowią 

we wla.snym domu, · dopóki stan{)IW'isk rządowych, którzy klasyC2ltly przykl:ad me~ 
nie przyzwyczai się do no- musieli odejść ?Onieważ ich dzi ała.nia świ at<l'Weg:o SIYJ<>--

wych wari..lflk'>w życia. W je- synowi e uprawiali propaga.n- nizmu, który każdą kirytykę żaden też ~..a.pirtali-sta ame­

go mies2lkainiu zainstalowano dę syjon istyczmą i by1i arotyw ii dzialanie skierowane prze- rykański czy 1a.ldkolw1ek :iJn­

d-Oda.tkowy 3JJ>11rait telefonicz- nymi prowodyrami zajść z ciwko wyznawcom reakcyj- ny polskiego ;xicllodizenia nie 

ny, którego n~er znają ty>!- B m a'!"ca i dni następnych na nej rasistowsk'. ej ideologH ja- utożsamia się z polskim ro-

ko lekarze z Groote Sc:huur; Uniwersytecie Warsoz:awsokim. ką jest syjonizm z miejsca I 
będą oni z daleka cruwać Do , . akcji prote.s'tacyj!llej utożsamia z krytyką skiero- (D~ Cli.ą.g na. st'r· 8) 
nad reakcjami ' rekoriw a.169-
centa na 2l!Dia.nę otoczenia. 11111m1mtnm111111111ł111111111111ifiUlmiBiinlJllllllllllllD1mtunaR1awu11111m111111t1mnmmua111111n:1111onmn~ 
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wrogie P~e koła emlgracg 
politycznej, które prowadzą 

swą działalność, korzystając z 
pomocy finamso.wej takich ośrod 
ków jak monachijska rozgłoś 
ni.a „Wolna EurOpa". 

Wy.!)lownym teg9 wy-razem 
było zebranie zorgani~owane 

w sobotę w Londynie przez 
jedną z licznych o!'ganlzacjl 
emigracji politycznej - egze­
kutywę t~. Zjednoczen-ia Na 
rodowego, W cza-się zebrania 
przemawiał m. in. Wiesław 

Wohnout - naczelny redaktor 
andefsowskiego organu „Dzien 
nik Polski i Dziennik żołnie­
rza", na którego łamach pu­
b! ikowane są przede wszyst­
k im artykuly o orientacji „ro 
bońskiej i prosyjonistycznej, 
Leopold Tyrmand, który u­
trzymuje się obecnie z oczer 
niania Polski Ludowej oraz 
Adam Ciołkosz. 

O poziomie i realizmie wy­
głoszonych przemówień świad 

czyć może wypowiedź A. Ciol 
kosza, który stwierdził„ że 
os tatnie wydarzen~a w Warsza 
w ie „przybliżają dzjeń powro 
tu emigracji politycznej do 
kraju". 

Organizatorzy zebrania usil­
nie zabiegali o popa.rcie an­
gielsd<ich kól politycznych dla 
tej demo.nstracjL W zebraniu 
n ie wzięła jednak udziału ża­
dna ~ osobistości angielskich. 



Poznaniu 10,5-godzinna bitwa 
inaugura~ja W'ioany - 6S" patriotów. poludniowowietnamskich 

(O) Ookońc:Lenie ze str.. 1 "~ PI.H. Ponadto Z amerykańskimi interwentam. 

Dziś w 

Meblami prez;antuje pewne każdy halIldlowiec, kItóry spot 
nadwyżki), zmechaJOdwwaalYch ka się z odmową sprzedaży 
wyrobów SIpr"T..ętu Oomowego prezęntowamego wyrobu, mo­
i sprz.ę\JU tele.adi.otechnic:zne- że informOWla.Ć o tym kie­
go. rowniclwo ta;..'g6w, korzySJta-

Nit: po raz pierwszy już, jąc ze specjaillych skrzynelt 

W piątek niedaleko miasta 
Cu Chi., 35 km na zachód od 
Sajgonu, d05'1'ło do lO.5-god,zin 
nej bitwy między sitami par­
tyzamckimi I wojskami a,mery 
kańsk1ml oraz sajgońskimi. 

Age.r;cje za.chodn.ie podkre­
ślają. że jest to największa 
akcja woj~.ko.Wa Lnterwentów 
amerykańskich podczas wojny 
wietnamskiej. Obejmuje ona 
c>bszary 5 orowincji położo­
nyc~ wc>kół Sajgonu - Gia 
Di·nh, Long An, Hau Nghia, 
Binh Duong 1 Bten Hca. 

aie tym raze.-n podobno re- :nterwencyj.nych. 
c:lin'ie, wprowaÓ2lOno na tar- W9pOInn.1e1iśmy, że ~ 
gach żelazną zasadę - ole- ważniejszym wystawcą jest 

Oddziały amerykańskie i re 
żimowe od poniedziałku bio­
rą udział W rejonie Sajgonu 
w wielkiej op_eracj! Quyet 
Thang. mającej na celu nie­
do.puszczenie oddział6w po­
wstańczych do ponownego za 
atakowania stolicy Wietnamu 
połud'liowego. Obllcza się, że 
wok6ł Sajgonu skoncentro.wa­
nych jest około 15 - tys. żOłnie ' 
rzy . oddziałów partyza·nckich. 
W operacji Quye~. Thang bie­
rze udział n.2n.ad 25 tys. żo.ł· 
nierzy amerykańskich i reżi­
mowych. 

rować i pokaz-IWM IIlQ'Żm,a wy przemysł lelcld.. Obecne targl 
lącz.1'.le to, co jest rzeczywi- są' pod tym względem tym 

Agencje z.achodinie podał~ 
w ·sobotę wiec:zJOl'em nowe 
szczegóły wielkiej operacji 
wojSlkowej w pobll2u Sajgo­
nu. Okazuje się, że w tej 
najwięks<zej W, czasie wojny 
wie1marn~kiej opei'acji bierze 
udzial 50 tysięcy ŻOłnierzy a­
mery'kańSlkich i reżimQwych, 
a operacją dowodzi bezpo­
średnio gen. WeSJtmoirel31!ld. 

ście do sprzedal!lia. W~y$Cy wy bardz.iej iJltereS!Ujące. iż o-
sta:wcy, i to me na SJZC:Zeblu S'tabn.io u.z.godruono między 
zjei!noczenia, ale kO'Illkretni MHW i MPI.. nowe zasady 
dY'rektorzy korukiretnych za- współpracy. łch omówieniu 
kładów, pod!plsaa:li odpowied- była ID. in. poświęcona wczo 
nie :roboIWiązrunia i zmma rajsz:a konferencja prasowa 
jest im ta zasada. tudzież rni.nistra hamd!l.'Il wew.nę=e-
kor,rek.wencje wyp?ywając.e z go - E. Sznajdra. 
niest09C1Wanóa się do niej. A Możemy więc Liczyć na wy-
te ostatnie nie są Zbyt riUłe. ellimi.n!Ofvv'alnje podstawowego 
UjaWin<ienie wypadków nie- lclopot-l - zbyt dliu.glej drogi 
przestrzegaatia haaJ.dlowego od przemysłu do nasz.ych 
charakteru taI~ów jest rów- ~f. W zapomnienie ldą do­
noznaczne z zamkJnięcl.em tyclv-....z.as obow.iąrz;ująoe pól­
;,wySJtawawego

" 
stoiSka i wy- roczne termiJny umów, z.awie­

lcluczeniern nie.solidnych pro- ra-nych mJ.,ędzy przemysłem I 

d~centów z "Wi05'llly-68". Ko- haodlem.. P<x.-z.ąwszy od ak-

Miliard złotych na opiekę 
nad sludentarn'-meczme w tym wyopadlru kon- tual'l1yd't taTgów t:.mowy na 

1lrole będ<\ pr~adzadi tzw. aJl"tyk:uły mody będą za-

Czyny p_c,jne 
dla uczczenia 
V ZjaZdu partii 

(Bl Dokończenie ze str. t 
dzią przy pracach społecznych 
na rzecz mjaSlta l fabryk';'. 

1,5 tys. godzin na prace spo 
łeczne p.ośW'ięcą prac o.wnicy 
elektrowm w Pabianicach. 
po.nadto społecznie naprawią 
300 I?up.któw oświetleniowych 
wmiescle. 
Załoga Zakładów Wełnianycb 

w Zduńskiej Woli wykona 
znacznie szybciej zamówienia 
eksportowe dla Libanu oraz 
dostarczy dodatkowo 15 ty&. m 
tkanin. 

l'Iracow.nicy Zakładów Mięs­
nych w Pabi.anicach podjęli 
się wyprodiU'kow",ć dodatkowo 
na eks~ort wY'rob6w mięsnycl;I 
o wa .. tości 1,3 mln zł, zaś na 
rynek krajowy d~arczą po­
n~~ plam wyrobów wędliniar­
skich za p6ł miliona zł, 800 
god'Zln pt:?,epracuje się przy 
c~yrnacł! społ~y~h w mieś-
CIe. 

A. Dzieri. 

Wyjaśnieni e 
W związku z zamieszczoną 

wczoraj informacją o wybo­
rze nowycb władz StoWal'ZY" 
szenia Dziennikarzy Polskich, 
wyjaśniamy, że zniekształceniu 
uległo nazwisko sekretarza ge 
neralnego ZG SDP. prawidło­
wo brzmi ono Stefan Olszew-
ski. -

wierane na okres jedne-g0 (Al Dokończenie ze str. 1 niż wynosi teoretye=a liczba 
kwactalu. Aby rzecz była n ego roku akademickiego 0- miejsc. Szacuje się więc, że 
możliv."a ...,..~ o anirzlOwan~ bowiązują stawkI' - s-typendl·a.l:' procent student6w studiów • ,~rg .' ~ staci.onarnych, k<?I:zystających 
specj"dne giełdy towarowe. ne zwiększone o 50 zł mie- z locum w akademiikach _ 

KolejnyDl wanJJnJkJiem u- sięcznie. Z tego tylko tytułu przek:--acza 42. 
żliwi . 'ęk: . . wydatki z budżetu państwa na 

mo;· "Jącym W1 mą lUZ stypendia rosną w skali rocz państVlio stałe zwiększa wy­
dotychczas elastyczIWŚĆ w nej o 4() mln zł (a z powodu datki nie tylkO zasilające bez 
kontaJktacll p.rzernystowo-łlan- tatlcich samych dopłat do sty- pośrednio kieszeń młodzieży 
dlowych jest m<YŻiliJwość pod- pendi6w f~dowa'llych _ o akademie'kiej , za~ewnia.jąc jej 
pisy!Wan.:a umów na tycb:ż.e 44,,5 m1n zł). stypendium l mieszkanie, ałe 
giełd<lcll ze El:l'JCZególowym Urltże troszczy sfę o jej pod-
sprecyzowaniem chalrakteru Chyba nie mm.ej istotną for stawowe wyżywienie. Utrzyma 
doołia'W,' )ub ookreślai"cych J'e- mą po.mocy pańsltwa są ' domy nie stołów~k akademickich po 

"" akadem1ck)e. Icb utl'ZYmande chło.nie w tym rOIku przeszło 
dYnie globa.lm.e wiel!lrości do- w br. będzię, kosztować 295 256 mln zł. K0S2t całkov."itego 
staw w poszczególinyoh agor- mIon zł. Suma ta Obejmuje utrzymania w stołQ<wce sięga 
tyme31tach z mail.iwośc.ią o- również wydatki na kilkan.aś- 22 ,5 zł dziennie. Większość 
pera.tyw.nego, późniejszego. cle nowy(:h aJ<ademik6w, ja- młod'!ieży (a kOr2ysta ze sto­
zgodn€go z życzendami klien- kie m;:<ją być oddane do u- łówek ok. 60 proc. studiują-
Ww, p~.N\UaJJ1.1a talkich żytku w br. Dzięki nim - o- cych) po.krywa tylko. część tej 

--,_.. gólna liczba do.mów studenc- sumy jest t m żl' d . k ' 
SZC1Rgółów jaJk modeli., v.n/:1r, kich przekroczy 280, a liczba tzw.' stypendfum o S:~~Wk~~"': 
kolor. PrzYJP(l!lllimając o miejsc zwiększy się z 65 tys. mu, przyznawanemu znacznej 
targowyeh emocjach z PN:}'- do Ok. 74 tys. W rzeczywistoś liczbi~ studentów. TyLko nie-
jemn~ą don<'9imy, że l.ódź ci - co jest pows'zecłmlie wia Uczni p<>k:rywają pełne opłaty 
:i tym raz.em wyszła obronną domo - W szeregu akademi- za wyżywienie w stołówkach. 
ręka z kooklursu "Dobre _ ków zamieszkuje więcej osób, Mówią(: o tyeb sprawa.ch, 
l..adne _ PoS2:ukiIwa:ne". Zło- trudlllO pomiJnąć tak ważną 
ty medal nie by;l nam sądz.o- li . Ii dzledzi<nę jak opieka nad zdTo 

crl wiem studentów. Utrzyroa'llie 
ny; e fłX1IŚród przy2l!lanych rODI a d'ziesiątk6w a,kademicklcb przy 
20 łSlrebr.nycil., zdobY'liśmy chodni lekarskich, koszt lecze 
trzy. ;"OliJmpia" za model. --- 'W&7 a d k ' I)la itp. nie są zbiłail'lsowane, 
bluzkl . damskiej (niestety, --- "" yp OW gdyż fundusze na ten cel 10-
roozna produkcja. jedynie 2 • Woj<Ciech Sz. (ul. Sarm,ac- źą przede wszystkim rady na-
tys. ~t~), L6od'ZIltde Zadclady ka) n'eostlożnie schodząc na rodowe ośrodków akademic-
P!rz.emY'&iU Skó=eg>o ;,Slko- jezdnię, wpadł na bok samo- kich.. W każdym ' razie koSzty 
gar" (jak się ostaJ1mi.o mówi choou cięż;:irowego 10 8962. Po te trzeba I1czyć w drl:iesiątki , milionów złotych rocznie. 
najlepszy polski zaklad w tej mocy udzieliło !!lu Pogotowie. 
branży; _ za. czółenka dam- Wypad~ miał miejsce .na ul. W budżecie państwa nato-
SI.~ie •. lakaerki" i ZPD S'- Rzgows!5:lej przy Natahl. m iast. pc>za wydatkami na sty 
ra" ' . z .,. l • O godz, 19.15 z jadącego pand!a, akademJJd, stołówki -

. - za blJu2Jkę młodzIeż.>. ul. Gdańską przy Al. l Maja są ró~ież ujęte niemałe S'tI-
wą. Ponadto łódzcy prOO.u- . tramwa}u 15/5 Wyskoczył hę- my na wczasy dla mlodzieży 
cellC' powrócą z pięcioma dący W stan~e nietr~ężwym tf~l1deTJ:lt~iej 'I.\,r~ na studenc 
dyplomanad UzJIlaoia I zmów Stan!sła~ F. (Al. 1 Maja), do kle orgMlllUlCJe spoctowe. Koszt 
" Skogalr''-; "Olimpia'!! (dwa znając potłuczeń. Poszkooo- wczasow, organizowaJlycb przez 
dyplomy) . Femi.na'! <lINlZ Sp wanemu ud2Jie!0I!.0 pomocy w ZSP, pochłonie w br. z blldże 
Pracy .. b~oplast... . Szpitalu. 1m. Biegańskiego, . a tu I?"'ńst~a ponad 20 mł'll zł, 

Partia może liczyć na dziennikarzy 

Uchwała VII Krajowego Zjazdu 
Delegat6w SDP 

Jait jI& ~y. 
VI,I Ktr8ljowy 2'.jam Delega­
tów BtcwaJl"Z)'\SIZeIl.ia Dzienni­
karzy Palstkich podjął na za­
końC2AIDie obnId uchwalę, w 
której czy.tlm1V m. iO.: 

My, prnedBt;a.wiciele d7J1.en­
nikairsbwa pol$!iego zebrani 
na Vll Zjeździe w Wanz;a­
wie oświadczamy urocrz;yście, 
7.e pragniemy ze wsz;ystikliclI 
swych si} :;;Wżyć nar~ 
klasie robobnicz.ej. PZPR. 
Jesteśmy zespoleni z pa!["" 

tią i na.jcennlejmym źród­
łem jej ideow<HlloraJnej si­
ły - klasą rełlobniczą, wy­
pracowującą PWym oodzieo­
nym lir'1ldern 9OCjaJiml, kt6-
regoo ideę usiłuOą O6'2lka:1oWaó 
roWiofJkowie OOIlitycmi róime­
go fIII.lbaramentu, ~anI:Uimi­
cy spod Jrosmopolityc2:nyd1 i 
syjonistycmtych aztan,d;arow. 
Chcemy. by " naszej socja­
listycznej ojeZyźnde ~ 
WaJl lad i pOrządek. Potępia­
my zdecyOOwaalioe \lnBIp.k'ato­
rów ostatnic:h zamjeszek u­
licznych w Wamzatwlie, wy­
ko=y5tujących zapa.l i Slia­
chetne porywy; aae i nal1w­
ność po1i~ą ru.~ 
środuwlsk studenckich cna 
eklSIcesów, ~ WIOdą na 
mły1n grupki od8tmiętydl od 
władzy, skomproml.otowanydl 
banatIrutów politycznych. 

NiEdl ~ kttJrzy dIzIiś tailt 
dema.gogicwie powol:ują si!;! 
na ~ i demokirację; 
przypomną 90bie nieda'W!!le 
pr.2lOOież czaBYł kiedy to !la 
ich polecenie - tępiono z ca­
łą bnJ.tailinOOoi.ą wszelkie pr:re 
jawy EIWObody ~ rozwojIu my­
śli. 

My, UC1JeSImicy KJra)owego 
~amu SDP, potępiamy fakt; 
że w ~kim .śr«lowi.­
sku literaJt6w dOSlZło do wy­
powiedzi w;roglch na>rod!rn~ 
J?Qlsce. SOCjalizmowi, oczeku­
jemy. 1Je sami literaci dadzą 
od.p:rawę S'iłam, kltóre ideowo 
obce lrud.tur2le polskiej 
swym n-ihlllam€m i kosmOPO­
lityzmem.; potrafią siać za­
męt, zatnJwać mnysly i ser­
ca mlodydl. 

Nasz Im-aj przygotowuje 
Erię do V Zjat1rlu PZPR. Sze-
1"O!ką failą pmechOOzi paro;no-. 
tyczna manifestacja. solidar­
ności z paiI'lri.ą. jej polity\ką, 
jej programem dz:i.ała.nia. 
My, dziennikarze, w oklI'esie 
poprzedzającym V Zja.2ld par­
tii skupiamy się wOkół par­
tii i dej Komi·tetu Central­
nego z I -.kIreta:rzem KC 
tow. Wles1atWe!D na czele. 

PMtia mori;e 1dczyć na 
~, na ich' pracę 
dla dobra n:a!roÓU; dta dobra 
socjali2mu; dllia dobra Polski 

Nie ma pobłażania 
dla burzycieli społecznego ładu 

Sełtlci 2la!łóg podejmują ma­
sowy czym procLu\!.tcy>}n.y dla 
ucZC7Je!lllia V Zjarzdu pail'Illi<i. 
Jest to godna oopownedź tym, 
lki1fuozy chciel.ooy 'WIidzieć 
Polskę skłóconą. P.rneciwk,o 
n<im właśnie =aca się flBl1a 
powszecbnego gna.ewu i obu­
nzenńa. 

Rezolucje padejmO<Wla!!le llIa 

wiecach lt.rdlnlOlści mioast i wsi 
sbWlierd.2lają kaJtegorycznlie: 
wjemy k4x> ł d1~ sieje 
zamęt, oczekujemy sm-o-

wydi kar dI1a orgalni'Zlą)torów 
syjaruistycznej k:ampan:iti, do­
magamy się paka~a wszy­
s~k:ioh wtiloowajców or<IIZ szyb 
kiego , k~ekwe!Tht~ 0-

czyszczelllia stalIl!Owisk parlyj­
nych D państwowych z l'lld'Zi 
nJi.egodtn~ z:a<Uflmia polsk;.e­
go IIall'(ldu. Rerolucje OŚWiiad­
C7.Qją: .Jesteśmy z pM'Iti<\, j 7: 
jej kńteIrowntictwem w ooo17le 
I ~ KC Władysława 
GomWlkd. -

Red, zyGMUNTOWI KONOP8KJEMU 

MATKI 
~ serc1eomego współ.w;uoia. 

l!Ikłada. 
ZARZĄD I.OD7lK.lIDO ODDZMł:.u 

STOWARZYSZENIA D'LIENNIKARZY I'OLSKICH IWON A SLEDZINSKA n.astępnne został on pr~le-1 a n!ezaleznie 00 tego dotacje 
zlOny do. J;z;by Wybrzeźwoen. , d·la AZS przekroczą 31 mi", zł. 
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St. Stachura nie wystąpi . 
w meczu z~ Sląskiem 

Napastnika ligowej jedenastki 
Ł~} Stan~sława Stachul'ę, spot­
kalIsmy nIedawno na ulicy, w 
porze. kiedy właśnie kończą się 
ueningi naszycb piłkarzy. 

- Wraca pan z treningu? 
- Tak, ale uczestniczyłem tam 

w cbarakterze widza. Kontuzja 
naderwania mięśnia dwugłowego, 
jaką poni!'słem w R7;Cszowie, 

okazała się poważna I cbyba 
do spotkania z Rucbem nie wy 
kuruję się. 

- Jaki nasu6j panuje w dru-
żynie przed meczem ze SI,,-
skiem? - -

- Nas~a nl!! najłepsza sytuacja 
w tabelI pQwoduje dużą mobi­
lizację w zespole. Chcieliby"my 
jak najszybcięj opuśEić strefę 

\\.~
' . .. !- I spadkową, a od piątego w tabe 

li Zagłębia dzielą nl!!> jedynie 
trzy punkty. W meczu ze SI,,· 

. . IM. PR, El:V. skiem mamy ogromną szansę , "T"' na zdobycie dwóch pnnktów i 
Pib noŻna. ŁKS _ Sląsk sąd2ę. że moi koledzy tej szan-

W sy nie zaprzepa.'\zczą, Gramy 
Tocl.aJW. I Noga, g>odz. 12, AJ przecieł na własnym terenie, 

UIllJLi 2. dopingować;nas będzie łÓdzka 
Hokej Da Jodu:ie. t.KS publiczność - są więc wszelkie 

Dziś słarłuiq 
lekkoatleci 
o puchar 
,.Dziennika Łódzkie~o" 

Dziś o gerumnie 10 w par­
ku na. Zdrowiu nastąpJ 

Sltari lekkoatletóW zgłoszo­
nych do biegów przełajo­
wycb o puchar "Dzienruka. 
Lódzkliego" • 

Zbiórka zawodników ~ 
godz. 9 na. sta.dWnie SKS 
S;:>ołem. 

) 
Międzynarodowy 
turniej koszykarek 

BaJiild<J!ll Katowice, I Noga, godrl, dane, aby t<> spotkanie wygrać. 
19 w PaJacu SpooirWwym . Moim zdaniem. ŁKS jest w do- W da:m.gIim dmJj,u rozig;rywattle-

, • b!ej . fo~ie i ko~ycyjnej, i 'go w Łodali międzynarodowe-
WilOkJn,iam Zg!erz - Boruta .psycb.'cznel. O ~ó~klm .kz:y~ysie go obwr.n1ieju w !lroszyk6wce iko-

~ierz o wejście do I lie14 z konca rundy Je6lenneJ lUZ za Met LKg I ak ł . 
a:od:z. 15 W P .• ~.~_ pomniełiśmy i z całą pewności~ '" p _OIlI·a dJrouzynę 
.. a,aou ~"""".~~.1~" będziemy mieli jeszcze dużo d;; BadmJickii BeLgrad 85:47 (48:26). 

Lek!k:oa.tJ.etr.łca.. Biegi J)!I:IZela- powiedzenia w rozgrywkach li- a Sp~ Mosk'wa WY'gtrał z 
jowe o puobaa- ,..Dzienatika. gowy.ch - końozy St. Stacbura. ŁKS II 79:41 (44:21r. (m) 
Lódzlk1lego"i ~ 10. w Pariku (!llił 
L.uOOtwym, 

Siabkówka. . Start ~-
dia WXoc:laJW, r liga pań. ao­
ckl.1iDa 11, ul. Teresy 56. 

SzennierlrA. Kolej;airz L6dż 
- M.KB t.ódź - WłóklniaJrrl: 
L~ WłókJniiGlrz Zgiet!T.: 
C2lWarmecz 1lIw.etowy, godz. 
10.30 w 00Ilii ~ ul 11I SQr=­
ma nr 17 "li 'ZlgiElI'0U. 

Teois stołowy. st=t - l.KS 
liga oikJręgow.a. g.odz. 141, ui 
'l'eresv 56., 

KlOSZyIkÓWIllla.. Mii.ędz.ytn:arodo-
'W'Y tAmnii.ej dir:uży;n żeńslkJich, 
~ l!l. w hall:i. na Widzewie 
WdCzeW Sklra (Wrut'SfZJa.wa) 
II :Li'@. męsłk:a, Iloaz:. 17. w haiU 
na Widrewu. 

MLOiDZIEZ 
W SKLWZIE lA'" 

N'Ś. D7J1SIEJSZY MECZ 

~ÓC!Z kloInJt~o St.a­
cbUiry, prawdopodobnie nie U) 

baaz;ymy dziś na boiem Sar­
ny, l'ÓW!nIiei: odczuwającego 
sdt'l.1IIlklJ. ~jd. W tej sytua~ 
cjli trener W. Pe~ wyzna­
czył dQ sik'laóu na mecz 7.e 
Sląslk:i.€Ill następującym poiaika­
rzy: 
WiłczyńSlkd Kowf\olekl, 

Szad:kowSlki, Gubowski, Szefer 
- Suski, Pietrzyk - pmak. ~­
dek, Sbudniorz, NOIW'ak. 

W r€:'ile1"Wlie: Sama,. ~­
ski, LrubańSki. 

RTS "Widzew" 
organizuje 

wyśc~i k'Olar~i~ 
1..0ZiKol. pavWerzył RTS Wi­

dzew orgaoruizacJę tegoroc:zmycl1 
mis.trwstw ~ 1:ód'21kiego 
w WYŚC:i.gacb p:..-ze/IaJOWYcn meo 
00iJkUw i jund.~~w. 
Wyścigi odbędą się 

17 bież. mies. o godz. 
2'lbiórlm zalWodników na 
dianie Widzewa. 

dziś 
10. 

SIta-

J'\lłIliOl['ZY tSltart?W.a~ będą na 
dysotamsie 12 km, a mtodzicy 
na - 16 km, Zgłosz.ońych je9t 
60 ik~. (a,) 

Metamorfoza w bałuckie1 drużynie 

Piłkarze Startu pokonali Olimpie Z:D 
Piłkarze ł6dzkiego Startu po­

myślnie zainaugurowali wiosen 
ną rundę rozgrywek w Łodzi. 

Po ładnej g!.ze pokonali óni 
wczoraj. OI!!nPię Poznań ~:O 

(0:0). Bramki strzelili w 66 min. 
Rak i Sobolewski (z ka.rnego). 

start: Kuś - K . BulińskL, 
Pawłowsiki, Żurawski, Sobolew­
ski. - Karasiński, Gruszka -
Stemp:lowsoki (-od 28 min. Kowe 
nicki); Rak, Charbiok'i, Swier-
ni>tk. . 
Ol~mpia: SzyomkowLak - Gże1, 

Lewandowski, Go.jony, Choryń­
s!ci - zeuschner, MaTcinkowski 
- Lipiec; Nemer, Ceranek. Do­
magała. 

Sędziował J. Osada z Rzeszo­
wa. Widz6w ok. 2 tys. 

<Losy tego spotka'llia rozst .. zyg 
nęły się \V 56 miJnucie gry. Wte 
dy to dośrod'kowaal,ie z lewej 
str<my przejmuje na głowę Ko­
wenicki, kieruje piitkę w stro.­
nę bramki, ta odbija się o słu­
peIk, pada tuż pod nogi Raka, 
który celnym strzałem uzyskuje 
prowadzenie <Ll.a swojej druży­
ny. KUkatlaście sekund później 
jeden z obrońców Olimpii fau­
luje IlIB polu karnym Swiex:nia 
Ira. Sędzia dyktuje rzut k.a.rny. 
Bezbłędnym wykonawcą jest tu 
taj znany z siły l jakości 
swoich strzałów SObo.lewski. Tak 
ustalono wynik meQZU. 

Zwycięstwo Starttt nad Olim­
pią jest w pełni zasłużone. Z 
całą satysfakcją musimy stwier 
dzić, że bałucka drużyna w ni· 
czym nie pJ:zypomina zespołu, 
który do ,,!riałej gorączki" do­
prowadzał swych kibiców w 
rundzie jesie-nnej. WC20raj 0-
glądaliśmy w akcji zespÓł W 
pełni dojrzały, oper_ujący boga. 
tym zesta.wem wariantów tak· 
tycznY,,-ch, zgodnym. w liniaCh 

• 

ata.ku i pom_ocy. Dążno~ć d0.lak I no.wać wczoLaj Start. Dodajmy 
naJszerszo;'go. rozgrywanU\ . pIłki, tu jeszcze nie najlepsze WaJI'un 
Ill,,;ustęphwość, dok~dnośc. po- ki, jakie panowały wC/Zc>raj na 
da-n - oto czym mogł zatmpo- boisku przy ul. Teresy. Kałuże 

i śnieg na boisku stwarzały do 
datkowy element trudl!lości, któ 
re były nie do przezwyciężenia "'KS przerz; poznaniaków. Gwoli SjNa 

..... wiedl~1 należy jedn~ przy Hokeiści 

zremisowali 
z Podhalem 3:3 

znać, że ~ady go.ści szczegól 
noe pod konIec pierwszej poło­
wy spotkail'lia były bardzo groź 
ne. Celował tutaj napastnik 
Olimpii grający z nr 8 - Ne­
ster. M. in. stracił on w 26 ml­

Hoke'iłśc:i łiKS ZIdobyJJi wezo- IliUcte spotkania szansę zdo.by­
.raj """ .uk.t w spobkJamiiu z Pod- cia bra1llki, będąc sa'm na sam 

... - z Kus1~. '!l sumie jednak 
halem Nowy Taq, rern:isując 3:3 przea: dJwie trzecie meczu gra 
(3:0, 0:1, 0:2). Bramki d.la l..KS toczyota się pod bramką Olimpii. 
strzelili: Sto1eclci (11 mm.1, W rlruzynie Stanu wyr6żnić 
Biały:nJi.ck,j (14), Chodakowsk:i należy Swieruiaka, Karasińskie-
t20). Dla Podballa: SzalI (40), go i Raka. Nieźle spisał się mło 
KHanowicz (44), z.ienłaxa (50). dy Kowenicki, który zastąpił 

.. kontu,zjowanego. Stemplc>wskie-
p~. ~ewad0e w: pilerwszeJ go. KOIWenicki "mus! jednak jesz 

t!eł'CJI l W)TÓWUlalll!eJ gu:ze w eze wyeliminować skłonności do 
~ej, pod ikoIliec spotkaJma zbytecznego 4'1'ybliJngu. Nato­
rocIrz;i.alllie opadIhi. z siIł. N~e- miast kUka błędów popełniła 
nmtiej jed!noak; W łóclrZl1ciej dru ' def~.a :startu. W. Olimp!i 
~yulIie 'WIidać ;perwmą mobi~'i:zację ~~Dlh .. ę Nester 1 Doma-

l postęp W gil'Ze. ($) M. stolarski 

Trudne zwycięstwo 
siatkarek Startu 
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:: „W zagadnieniu mieszkanioWym miasta tkWi najglęb~zy P!erwiastek nier6"'.n?ści ;;polecz- = 
§ neJ i krzywdy, które są zbyt jaskrawe i krzyczące, zeby nie były naJmocnieJ;;zymi arg~- § 
= mentami w watkach społecznych" - pisał 30 lat temu K. Krzeczkowski, badaJąc sytuacJę -
5 mieszkaniową w Łodzi i gdzie indziej. To stwierdzenie historyczne uzasadnia rangę probie- 5 
5 ~u mieszkaniowego. § 
§ Mieszkanie dla wielu. zbyt wielu ludzi poz()Staje dobrem samym w sobie, wartością na- § 

------=
§ _____ = czelną, miarą sukcesu i szczęścia. ba - uosobieniem _sen su życia. d in tr 1. h ------=~ __ ---=­K. Bra ndys w jednym z esejów opisuje cz~owieka żyłącego wraz z .ro z ą w ~ asz. iwyc 

warunkach i latami oczekującego na przydział. Człowiek ów wreszcie - dostaJe miegzka­
nie po kimś, kto się powiesił. I po paru tygodniach, zastanawiając się dlaczego tamten 
to zrobił mówi: „nie rozumiem - dwa porzanne pokoje z kuchnia.„„" 

5 Myślę, że właśnie w Łodzi jeszcze dziś l<' AKT Ul: 5 

!======_ ~!~~~~;f ~i~I~:~s~~ ~~~.l~~1Sf.~~€~~_===== -;=_: już w momencie startu Łodzi , po tytuł mia- ziemiankach na peryferiach, itp. 20 tys. ro-
sta przemysłowego. W okresie od 1800 do dzin było wówczas bez mieszkań. Wśród po-
1910 r., w którym ludność innych „norma!- łowy rodzin robotniczych na 1 izbę przy-
nych" miast europejskich - Berlina, Bu- padało 5 i więcej osób, mieszkania 1-izbowe 
dapesztu, Monachium czy Brukseli wzrosła stanowiły 77 proc. a wskażnik zgonów na 
kilkunastokrotnie, ludność Łodzi 600- gruźlicę w ty>eh mieszkaniach był _wowcza.s 
krotnie. A ponieważ nikomu specjalnie nie S-krotruie wyższy niż w m1e92lka:nMch du-
zależało jak ta ludność mieszka, ludność żych - stwierdza W. Jaskółows·ka w JJ<U-
m ieszkafa - jak ziwim-zęt.a - &tloczone w bUkacji na temat sytuacji mies2lkanaoweJ. 
norach. Oczywiście - nie cała, a jej część To co wyżej nie jest usprawiedliwie 
- ludzie bie dni, głównie - rot>otnicy. Dla niem obecnego - nieidealne1rn 
przy pomnienia - parę faktów. mieszkaniowego stanu rzeczy . .Jest 

FAKT I: rzeo?,OWa i konkre~ną. przesłanką te-
P ierwsze badania sytuacji mieszkaniowej go stanu i tłem, bez którego liczby 

- rok 1914 wykazały, ze robotnicy zajmu- ukazujące ogrom I skalę zmian, a 
ją mieszkania prawie wyłącznie 1-izbowe. zarazem potrzeb, pozostaną puste. 
Na tę 1 izbę w ponad połowie spośród bli- „Skok" ilościowy i jakościowy w sytuacji 
sko 12 tys. zbadanych mieszkań przypadało mieszkaniowej łodzian wyraża się mówiąc 
od 5 <:10 17 (!) osób. po prostu w tym, że lepiej mieszkamy. Le-

FAKT Il: piej tzn . przeciętnie mniej osób przypada 
w latach 1921-1931 przybyło Łpdzi _ 15 niż przypadało na 1 izbę, więcej izb l'Ja 

tys. izb ...._ przystosowanych do celów miesz- mieszkanie, maleje ilość mieszkań 1-izbo-
kalnych z komórek, stajen, strychów, piw- wych, rośnie ilość mieszkań o wyższym 
nic, a nawet kurników. Mieszkania te _ do standardzie . .Jeśli jednak do schematu: by-
nosi , ,Dziennik Zarządu Miasta Łodzi" z ro- Io - jest, donucimy - jak jest gdzie in-

. ~===-= ku 1938 często 0 wymiarze 2 metry długoś- dziej, otrzymamy obok perspektywy zmian 
ci, 2 szerokości i 1,5 metra wysokości, „skle- dokonanych. perspektywę różnic, które t.rz.e-
cone były z odłamków desek, a~y i pa- ba nadrobić. 

_ py". (Dails:zy ciąg na str. 4) § 
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1ELEGRAM 
. 

Oozekujcie mnie 21 marca 
rano. Stop. 

Przybędę na pewno. 

Wiosna 

z MóreJ stmn7 b7 na. niego nie pa;fa'7Alć; zaiwsze l'2lll-

ci się w OfTGI jego Diefotogen.iamość. D7liwaca.oy gmacll 

Jakby J)Netrącon7 na pól, Dief.oremny, przypomina 

olbrzymią kaociasłą bryłę sera szwajea.rsk:iego, a JesrMlZG 

ba.rd2ll.ej z . grubs-u ociosa.ną ba.rć z wywierconym w 

Jednym z boków otworkiem wejściowym. 

Trzy schodki„ ezklaoe wąskie d=wi i ot.o ••• jesteśmy 

wewnąlirz monumentalneg.o „ula". Porównaa:i.ie pasuje 

ja.k ulał - labirynt k.oryta.rzy i sal, wypeł.n:io;ny miesrza.-

nln~ dźwięków. Tłum ludzi, pl.'7l0Ważnie młodych, be-z 

prrerwy przewija się PrurL portiernię, gd7iie jak w pań-

stwie pszcŁelim czuwa ,,straż" - wszakże mniej groźna 

J sroga wobec obcycli. Zresztą oboość 'llOStawia. się tu 

w su.W wraz z płaszczem. Da.lej są już tylko sami 

'·-·"'::·.;-_, 

a.da ?J:opozycj a 
wynrawy w 
~łab .,domu­
ula". $wietn ie! 

Zacz:nijmy wo­
bec tego od l!Ó 

\ 
\ 

niete. Szkoda ! Czynny za to 
ieot k lnb f! latel istów. 

P o szar adz' a rstwie to clw ­
b a na ibardzie1 popularne hob 
b y , Dużo młodzieży . kilku do 
rosłych. Właściwie w tym 
k lubie wiek nie odl!r ywa ab 
solutn ie rol i. ważnv iest prze 
d e w szystkim w iek znaczka , 
i eeo b a r w a rysunek i cen a. 

liedzielny 
maga:qm 
„Dziennika 
Udzkieeo" prostu 

TY - od osta t ­
niej kondyl!nacji. gdzie zado 
mowiło się Państw()IWe Stu­
dium KulturaJn,o-Oświatowe i 
Bibliotekarsk ·ie. a w którym 
zdobf;wa fachową wiedze 150 
słuchaczv. Poza teorią - wie 
dza oraktyczna "" oozostałych 
pietrach domu w r a m 3ch 
licznych zesPołów i klubów. 

Ale orzekona jmv sie s ami. 
Na „czwa.rtaku" spora l!rtlP­
ka kandydat6w na Studium 

Obok k ostium e r ia - olbrzy 
m ia sala zaw'eszona po suf;t 
frakami . kaootami, zapaska­
m i, 200 n a.irozrnaitszvch ko­
siiumów teatralnych i stro­
jów Judo wv<'h o wartości po 
n a d 2 mln złotych. „Pełna r e 
k a" czerpią zeń amatorskie 
zesooły szkol ne i świetlicowe 
Łodzi i w ojewód ztwa. 

Rok 1941. D o gabinetu do­
ktora Moi;:eno wszedł męż­
czyzna. 

- Dzień dobry- Poproszę o 
nazwisko. 

- Hitler odparł GSchle 
przybyły. 

- Tak... A im.ię? 
- Adolf. 
- Czym mogę pane słu-

żyć? 
Dumna osobistość nagle się 

załamuje i sz uka wsparcia 
w ramionach lekarza. 

- Ratuj, doktorze. On o-
- grabił mnie z ojczyzny, Przy 

pisuje sobie nawet autor­
stwo książki n a p isanej przeze 
mnie w więzieniu ••• 
Był to pierw szy pacjent 

doktora Moreno - rzeźnik 
amerykański. Ca rl Meyer. 

Dla utrzymania ~ikcji dok 
tor wzywa swy ch dwóch a­
systentów: wysokiego, korpu 
Jetnego "i niskiego, o wątlej 
budowie. 

- Wydaje mi się, że zbęd 
na jest prezentacja panów 
Goeringa i Goebbelsa. 
Załamany przed chwilą 

Meyer odzyskuje znów pew 
ność siebie, odpowiadając z 
nonszala.cją na pozdrowienia 
przybyłych. 

Tak rozpoczął się ps„cho-
dramat. -

Eł dek 
W iedzy Praktycznej. Już 
wkrótce najlepsi znawcy 
PM:edmiotu rozpoczna wykla 
dy na temat urządzani a: 
wnęłlrz. racjonalnego żywie­
nh. mody itd. 

Nie mamy szcześcia 
drztw'i od nora.dni l(eol!raficz 
nej ora7. , Towarzystwa Miłośni 
ków Astronomii i Espera.ntY'S 
Łów tel!o dnia niestet v zam_.ti: 

Do o r acowni k lubu fotoama 
t orów i k lubu filmowel!o moż 

<Dalszy ciąg na st r. 4l 

Teatr na receptę 
dwudziestoma Iaty dok-

e tor Moreno był począt­
kującym lekarzem w 

Wiedniu. Pasjonowała go poezja, teatr 
i filozofia. Wspólnie z Franzem Kaf­
ką, Francisem Jamesem i Maxem 
Schelerem redagował miesięcznik. 

Po zakończeniu pierwszej wojny 
światowej zorganizował Moreno teatr 
amatorski, w kltórym reri)"9e!rowal 
programy oparte o aktualności pra­
sowe. W roli romantycznej amantki 
wyróżniała się w zespole pewna uro­
cza dziewczyna, imieniem Barbara. 
I jak to często bywa w zespołach 
amatorskich, zaślubił ją kolega ze sce­
ny, Georges. 

W kilka dni po ślubie Georges 
przyszedł do reżysera ze skargą na 
swą żonę. W zaciszu domowym oka­
zała się bowiem niepoprawną awan­
turnicą. Doktor był zaskoczony, ale 
w następnym programie powierzył 
Barbarze rolę prostytutki. Zagrała ją 
świetnie, wczuwając się bez reszty w 
atmosferę, odtwarzając z wielkim rea­
lizmem sposób bycia, a nawet żar-

gon i przekleństwa półświatka wie­
deńskiego. Z naturalną pasją tłukła 
naczynia i demolowała meble na sce­
nie. W dwa dni po premierze zjawił 
się u Moreno mąż Barbary z rozpro­
mienioną twa,rzą: 

- Basia jest wzorową żoną! 
Moreno wyciągnął wniosek - teatr 

może być środkiem terapeutycznym 
dzięki wyzwalaniu u pewnych jedno­
stek tłumionych pragnień. 
Zapał do badań nad psychodrama­

tem wpłynął decydująco na wyjazd 
Moreno w 1925 roku do Stanów Zjed­
noczonvch, gdzie wówczas, zwłaszcza 
w NoV:ym Jorku, przeprowadzano na 
szeroką skalę doświadczenia z psycho­
socjologii. 

W latach czterdziestych jest już Mo­
reno wykładowcą wielu uniwersyte­
tów, organizuje „teatry" w szpitalach 
psychiatrycznych. 

We wrześniu, w 1963 roku, odbył 
się w Paryżu pierwszy międzynaro­
dowy kongres psychodramatu, zorga­
nizowany na wydziale medycznym 

przez panią Ancelin-Schutzenberger, 
paryską uczennicę doktora Moreno. 
Na kongres przybyło tysiąc osób z 35 
krajów. 
„Gwoździem" programu kongresu 

był „wieczór Moreno". Wygłosił on 
bardzo żywą prelekcję na temat psy­
chodramatu. Z treści jej dowiemy się 
dalszych losów Carla Meyera - Hit­
lera. 

Po ceremonii przywitania się „fue­
hrera" z Goeringiem i Goebbelsem, 
Moreno wprowadził chorego na bal­
kon i zasugerował mu wygłoszenie 
mowy do narodu ... 

Przez wiele miesięcy Carl Meyer 
nie mógł się oderwać od urojonej po­
staci. Rzekomi zaś Goerinl{ i Goebbels 
towarzyszyli mu stale, poddając się 
jego dyrektywom. Asystowali mu 
przy posiłkach, odbywali wspólne 
przechadzki, odwiedzali kina i teatry. 
Powoli przyzwyczajali go do przy­
brania własnego imienia, zwracają c 
się „Carl" zamiast „mein fuehrer" . 

fDalszy ciąg na str. 4> . 
DZIENNIK LODZIU nr 66 (66ill 
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I (Doloońcrenlie ze str. 3) 
- ............... _.,..~ samo. Sami wiemy, że C2ęsto to1<arz X 

CJZJe mi~WY'JD. """"~· ma luksusowe mieszkanie w porowna-
W końcu roku 1966 - mieliśmy od niu z doktorem y czy inżynierem z. 
kilku do .kiillrunaSflu procent mniej Wśród tych 1000 na 1 izbę, przypada 
ln!ieisrzJk.ań posia.da.jących W\S1PO'l1Uliane u pracowników umysłowych 1,64 osoby, 
U!l'"Lądzen.i.a., niż Kraków, Porzmań, eu,y u ti"z)'cznych - 2,25. Dysproporcje utrzy 
Wrrn:ław (nie mó~ już o Wars=- mują się nie tylko między robotni~ml 
wie wyprze&o;ającej nas kiOJosaJnie a inteligencją (1,31), urzędnikami l.L,U8J 

~ ---------------------------
§5 
~ = ~ 

I 
E = ~ = 

miorLe wyglądać duł.o lepiej, niż w 
ll'ZOOZywistości, jallro, że i.ma imie 
b. n:ieirówna. 

Pooiesza.jąee jest oo, że ww-asta 
ito.5ć iZb przypada.ją.ciyeh na 1 miesz­
.ka.niie (z 1,7 irllhy w r. 1939 do 2,15 
w r. 1966). a spa.da.: ilość miesmkań 
1-izbowych. 

bądź majstrami (1,72), ale nawet między 
pod karoym W2lględem) - W 1'10k11... rizyczno-umysłowymi (1,91), do którycn 
1960. zalJczono np. kolejarzy, ekspedieu_Lów, 

Symbolem optymistycznego odni-- listonoszy itp., a: robotnikami wykwall­
biania zaleglośei, o którym wspomi- likowanymi (2,09). I ruożrul chyba zaryz~ 
mwn w eelu r.ozpr~a dość ponu• kowal: twierdzenie, że hierarchia miesz­
rycli refleksji, ja.Jde nasuwają powyż- kani<>Wa jest o wiele bardziej zrl!żnico-F B" I ( W2l1"0St standa.rdiu mie-8 fit 9'1lk:ań. Riewelaeyjne 

dane ' przynosi ostatni 
sumaa-y<l2llly spis mi"<>zkań łódzkich 
(z 31. XII. 1966 r.) będący jes-reze 
w opracow3Jllliu, a udostępni-OIDY mi 
dziękii uprrejmości dy;r. W. Pietrusz-

wana niż np. płacowa, a różnice między 
sze lim;by, są Ba.luty. Uawna dzielnica skrajnymi grupami: inteligencja (l,JlJ 
nędzy w ogóle, a mies7lka.niowej - - - robotnicy niewykwalifikowani (2,41), 
w .srzozególnośei. ma w tej chwili większe w sensie mieszkaniowym niż 
statystycmie na.jle]ll57.ą sytuację mie- finansowym. 

Charakterystyc„ne są róż-nice w stan· 

(Dokonczenie ze Slbr. 3) 

lci z U.rzędu Sta.tystycznego m. Lod~ . 
Rewelaeyjne - po.niew.ad: oka.zuje się, 
że o.k!res 196~66 przyniósł kolosalną 
popraWil. Pod pewnymi ~lędaliii 
dum większą mz całe tMl'Przednie 
10-lecie, w tra.keie którego l'OOII11ia.ry 
dysta.nsu między wyposażeniem mtie­
SZJk:a.ń lódz.kich, a mle517kań w in­
nych mia.st.acb rosły, nie ma.lały. Do 
r. 1960 Lódź mia.la nie ty.llro naj­
mmej 7le wszystklieh dużyeh miast 
w P1111sioo mieszkań o wySOlkim slian-

F 1 r f I Zag~e miesrz- da.rdzie (z gazem, c.o„ la.7lieinką itp.), a h k.ań systematycznie aJe mniej od tzw. ś.redlllliej k!ra.j~ej, 
spada. Il.ok '1959 która odzWierciedla za.róW111<> sytua-

1,95 na 1 izbę, 1960 - 1,78, 1966 wg eję ,,metropolii" - jwk i najmniej-
naJnowszyeh da.nyeh 1,49. W tymże gm.go m.iastemika. 

S?llk:ainiową w Lodzi i pod względem 
=<iud-nienia miemJkań i ich starula:rdu 
(48,6 pl"OO. młesri;kiań posiada garz;, 
42,8 (l!l'OO. - e.o.). 

roiku w pooiostaAyeh miastach i mia- W ciągu następnych szesciu lat 
steczkach Polski na i7lbę przypada udJa.lo się poiwrużnie zmniejszyć ten sytuacja mieszka!lliowa Ł-Odzi 
średnio 1,41 OSiO"-. dystans, a pod względem ilmm .orle- specyficzna na tle kraju, na-

~" . biera specjalnej wymowy szcze 
Tak więc j.ak Polska wśród kra- S7Jk:ań wyposażonych w ga.z i e.o. Je- gólnie wtedy, gdy spojrzymy 

jów europejskicll (wię~ od . nas @teśmy naiwet „lepsi" od wspominia- kto - jak mieszka. z przepro-
zagęs:ooŁenie miesrzikań wg dainyeh neJ j-uż „średniieij kraJowej". Istotne wadzonych w r. 1965/66 przez 
GUS ma.ją tyllro Bulga.rfa, Jugosla- są więc dwa zj!B.wisk,a. w=ostu tempa Katedrę Socjologii Ogólnej 
wia i Gl'ooja.) tak Lódź w Polsce, w nadraibian.iu d}'S'tamslu. między Lo- UŁ (kie„. doc. W. Wesołowski) 
eha;ra.lcterymije się pod tym wz.glę- d7.lią a. i1llllymi m.iasllaimi (DIP. w r. badań dotyczących m. in. sytuacji 
dem sytua.cJ·ą ,,.....,.~ od przoo:iętneJ'. 1960 _ mi~ń wyposa.żonyeh w mieszkaniowej łodzian wynika, że .mjesz-„_.,..,.. kanie pozostało tym, co nas najbardziej 
Potwie~em jej jest również wodocią,g było w Lod7li 48,8 proc„ -w sensie posiadania - różnicuje. 

odsetek (w :roku 1965 - 37 p.roc. (!) w kr~u . 55,4 proc„ ~ w !· 1966 Wśró<i 1000 łódzkich rodzin, dobranych 
ludności zamle51Zlkałej w mies-z.ka.niach a.n.a.log-1~': 63,3 (liOOO. l 67,5) 1 uta:zy- tak by reprezentowały układ społeczny 
przeludni.Olllyeh 1mn.. •aikicli, gd'Ziie w myw3jllle aię tego dyst:a.nsu - 111i1D1<> całego miasta, sytuacja mieszkaniowa pr. 
jedn.e,j i7lbie mi~ więcej niż dwie beoEpoomie og.oomnyoh wy.siłków na- 11:mysłowych jest wy.-aźnie lepsza od pr. 
OSOlby i skn.jnie }llr'T..eludni'llillych _ l!llZeg'o miasta. ~izycznych. Poz_ostan!e tal<ą i_ wte_dy, gdy 

· · 'b · ....,. '11rreba • - . • Jednych podzieli się na rntehgencJę, 
P<JIWY'U'J ~ 08;0. ·na ~"";, pny F J ,t JII Jł~c miewJtan ~- urzędników, techników, czy mi_ljstrów, 
tyn;i_ pa.miętać, ze: ,,llrzi~ - wg kry: an sazon~ w insiaJa.cJe a drugich na robotników wykwalifiko-
ter10w sta.tystyik.1 DUędzyna.rodOWeJ wod:oc:i<łg-O<Wo - kana- _wanych, pół- i niewykwali~ikowanych 
przyjętych PI7A'.IZ ONZ i wszystkie li'lla.cyjne, larnieokę, gaa;, c:z;y c.o. i porówna między sobą pos~czególne 
.kra.je RWPG, oomaicma. pollllies'LC!Zenie wzrosła w ciągu 6-łecia w wil';kBliym grupy społeczno~. zawodowe, Zawsze ~i 
o pawitmrehni powyiej 4 m k;w. _ 00 3 do 10 proc _ stopniu(') niż z . „umy~łowych wyprzedz~ w sensie 

·ad · -•-- ' -• --"-~ . · 5„ nneszkanwwym tycb z „fizycznych". 
POSI aJące UAUO. W ..,...Ylłl. l>OP•~m 10-łeciu (19 ..- Co, oczywiście nie znaczy że w szere-

Taik więc si.aitys~yami;e NJeCZ 1960). Memniej Lódź po7.IOSta.je jesz:: gu konk;retny~h wypadkó.;., będzie tak 

dardzie mieszkań. Ponad p<>łowa miesz· 
kań pracowników fizycznych jest wypo­
sażona w wod~ciąg (w r. 1921 - ok. 
9 proc.) i skanalizowana, posiada to 
urządzenie również niewiele W,ięcej 
mieszkań majstrów i pracowników fiz.­
umysłowych i ok. 70-88 proc. inteligen­
cji i urzędników. 

Bardziej istotne różnice obserwuje się 
przy wyposażeniu np. w łazienkę (po­
siada ją 6 razy więcej mieszkań inteli· 
gencji niż pr. fizyczny>eh) czy w c.o. 
(5 razy więcej - i pod tym względem 
inteligencja wybitnie „dystansuj_ę_" in· 
ne warstwy społ.-zawod-0we). Gaz JlOSia­
da 8!>,7 proc. mieszl!;ań inteligencji i 39,2 
proc - robotników wykwalifikowanych, 
we - analogicznie 79,1 proc. i 28,7 proc. 

1 POd tym względem - Łódź jest raczej 
typowa, jak-0 że w całym kraju odsetek 
mieszkań wyposażonych w łazienkę i gaz 
jest blisko 3-krotnie, a w c.o. i w. c. po· 
nad dwukrotnie wyższy wśród prace>wni 
ków umysłowych niż fizycznych. 
Wyposażenie techniczno - sa_nitarne 

m-ieszkań jest obecnie w większym ste>p 
niu uzależnione od wykształcenia nłź 
zarobku. z reguły np. wyższy standard 
mają mieszkania łódzkich urzędników 
niż - lepiej od nieb zarabiających, 
techników, a także m.i.eszk;:>nia pracow­
ników fizyczno-umysłowych, niż lepiej 
od nieb sytuowanych - wykwalifiko· 
wanych robe>tników. Niemniej wydaje 
się, że i za:robki - a nie tylko „dzie­
dzictwo historyczne, krótki „staż" ży· 
cia w tym mieście - co cechuje więk­
szość pracowników fizycznych czy mniej 
wykształcone wśród pewnych grup po­
trzeby lepszego mieszkania, grają ogrom 
ną rolę. Hierarchia mieszkaniowa w 
g~ównych zarysac,h układa s!ę tak. ~ak 
hierarchia dochodów a sposród naJle­
piej sytuowanej mieszkaniowo inteligen­
cJi - 3-krotnie więcej osób niż. wśród 
robotników zarabia dodatkowo, poza 
normalną pracą. Jak wiemy - b. często 
- właśnie na mieszkanie~ 
Niezależnie oo interpretacji powy7s2ego 

stanu rzeczy, jedno jest pewne, ~e war• 
to wiedzieć nie tylko jak mies~amy, 
ale kto - jak mieszka. 

Za dwa lata blisko połowa łod7Jian 
będzie mieszkać w domach wybudowa­
nych po wojnie. Niemniej obecnie jesz· 
cze 40 tys. spośród nas czeka na miesz­
kanie. Dysproporcje: Łódź a inne· mias­
ta i łodzianie ,,umysłowin a ,,fizyczni", 
muszą być ..:... w interesie oczekujących 
na bieżąco analizowane i. .. żrr...t)°'iejszane. 
W tempie szybszym niż obecnie:" 

IRENA DRYLL"" 
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PO PROSTU EŁDEK 
~kończenie ze S<l.r. 3) 

nia zajrzeć tvlko przez d.z,iu.r­
kę od klucza. Aku.ra.t odbywa 
się naiP"ięknfo·jsze mdsterium 
- w wypełnionych wY"W-Oltv­
Wa·czem klu.wełtach po.wstają 
m.alowa.ne słońcem obrazy. Za 
to obrazy mail.owa/Ile przez 
tutejszvc:h plastyków amato­
rów dostępn.e są. w.;;.zyst)µJ:Il 
na kolejnej wy\Sltalwde. Kred­
ka. pai3Itele. 0 lei - różine tech 
niki, s.zeroki wachlarz tema­
.tyczny_ Klub plastyków zrze 
sza ok. 150 członMw. pa.rają 
cych się tą dziedziną sztuki. 
Ich twórczością eksp01I1-orwainą 
i n~radzalną na wielu wysta 
wa.eh zaintere;;.o:wala się o;;ta.t 
!11io nawet Po.Iska A>k:adem'i<a 
Nauk. 

T.rzecie piętr-o nu1amy na 
pall.cach. Tu królują języki 
obce. 

•. Tut kłass. tut stoł. a ta.rn 
kairlńa" ... 

.. Nous pa.rlons :fraincadis" ... 
W salii 213 emisja głosu, 

Pa111i Helen-a Graitel uczy 
ka·ndydaitki do ze:;;połu wokal 
111e.e;o nodstaiw śpi~ a więc 
:12tacy wall'lg, przepon1v. płuc ... 

- A, a, a. a! - głos dlziew 
CZY'IlY W'Z!lJOS•i się Po &tOJ)IIliaJCh 

~amY. Naprzeciw ćwiczy już 
cał:Y zespÓł przygotowujący 
sie do O,e;óLn0<pohkiego Kon­
kursu Piosenk-any_ 

. , ... Ale w żadnei melodii, 
ałe w ża-dne; melodi•i 
nie za:_kwi'Hy kac;...e~;e! 
Kaczence. kaC'Zence ... 

Pa.rter należy do bibliote­
ki. 350 od'Wiedzin dziennie, 
104 tvs. wypożyczeń rocz.nie. 
Tu iak:oś najłatwiej uchwycić 
liczbowe wi1każ1niki. Toteż 
siada.ro pod ręcZ111ie maolo1wa­
nym plaka•tem. ,e;ło5.Zącym, że 
.. eirzie=e p;y są mile wiidzia 
ne" i ~łębiam się w mate­
matykę domu. Wvni!ka z mej, 
że „ul" P'I'.ZY uL Traugutta 
odwiro-z..a rocznie 300 tys. 
ooób, że w samych tylko od­
cz:vrtach bra:ło dotychczais u­
d2'i~ 225 ty.s_ Slłuchaczy_ zaś 
210 wystaw obejrzało aż 672 
tys. zwiedzających. Bróbuję 
zsumować w~zy.!lłlkie. osobo-d!Ili 
mill1dO'll(Vch 15 lat domu. Wy 
chodzą mi[ionowe liczby. w 
doda.liku nieprawdz;iwe. bo za 
ni:hOl!le. ZniechęcO'lly rzucam 
ołówek. Zresztta. czy liczby są 
tu nadll.eps:zym mie:mikiem? 
Pokazu ia Ollle przecież tryl-ko 
ilmpre.rową stronę dzfałailirwś 

ci domu.Schodzę do p0d7ie­
mia, gdzie uracują zes.poły 
tainecZlile. ObGzerlllai, wyi;okia 
sala prób rozbrzm1ewa dźwię 
kaani mazura . 

- ... I ra.z. diwa. trzy! Przy­
tuip ! Raz, dwa. trzy! Przytup! 
Tera1z 7,s.zase"! 
Następuje kolejna fJgura 

tańca. Pod kierunlkiem p, Ja 
nus.za Naich.sztera ćwJczy na.ry 
bek kadrowego zesipołu - 40 
młodych dziewcząt i chłO!Q­
ców. Tych ostatnich jaik: na 
lekarsitwo - płeć mę;>ka gu­
stuje w rzeczach mocniei­
s.zyoh, chJOćby w mocnym ude 
rzen1u, elektryczinych _goił.ar. 
'Doteż ruch;Hwy titwrn€lk oklll­
puje stoliki k·awiaireruki, w 
której poza buchającym pairą 
ekspresem są jeszcze ostaitnie 
naJ!ra.nia .,Cw-rwonych giitar", 
a dla !>Odniesienia ducha „ży„ 
we k,rzyżówki". 

A nroJJ'OIS. .. m<>że pańsitwo 
wiecie co to · będzie za wy­
raz: poziomo na plięć l.i:ter? 
0Zl!1a<CZa on 5~piętrowy nie.f.o­
'lloge!niczm.y dom przy ul. 'Dra-u 
gutta. 
Ależ tak, to p0 pros.tu 

„El!dek". (je>t-es) 
Foho: A. Wach. 
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~~== !_ ~ *'! ~ !:od~óoo~ ~Iowo ~ ~i ~l<~<!!h ~' ~'""' '" =l_~:,j 
dla rozwiązania konfliktów, gra się tniep-0<rozuanienia w maiłżeńsitwie i.td. ko metoda stosowania, a nie sam 

Pewnego dnia reinkarnacja we włas- kolejno swoją rolę i antagonisty. Np. Moreno sądzi, że .telewidzowie za- psychodramat. -
S ną postać posunęła się jeszcze dalej: inżynier, który ma trudności we poznai·ą się z własnymi problemami M. :il - ół. · 1mo rozgłosu, omawiana terapia = = Meyer polecił fryzjerowi zgolić wąsy wsp zycm z dyrektorem przedsię- i zrozumieją swe błędy. d ł • -
:S i skrócić czuprynę. W kilka dni póż- biorstwa - zagra kolejno przy zasto- aleka jest od pe nego uznania w~ród §! = · · " · Gestykulujący i władczy Moreno psychiatrów i psychologów. Najbar- -

---------=

:== nfoj Carl Meyer wyleczył się zupełnie sowaniu „pomocniczego ego swoJą d · · , d d h . . -=----------== z hitlerowskiej obsesji. rolę z dyrektorem, a następnie rolę sprawia wrażenie „monstrum teatral- zieJ zas z ecy owanyc przeciwm-
Ambicje doktora Moreno sięgają da- dyrektora. Pozwoli mu to jednocześ- nego". Czyżby więc psychodram<rt nie ków spotyka wśród psychoanalityków. 

lej niż leczenie umysłowo chorych. nie zobaczyć siebie w interpretacji wyzwalał w każdym człowieku drze- Ale tym wyznawca psychodramatu 
Marzeniem jego jest objęcie całej ludz kogoś innego i poznać problemy z miącego w nim kabotyna? Moreno za- ~świadczył: 

- kos'ci· psynl:J.oi:lramatem... punktu widzenia dyrektora. Zrozu- przecza takiemu poglądowi. L . . t t • -- , - epiej Jes pa rzec przed siebie -§ - Psychodramat jest przeznaczony miale, że dyrektor musi również do- - Psychodramat nie jest wyłącznie niż poświęcać zbyt dużo czasu prze- § 
dia życia, a nie analizy. Psychodra- stosować się do podobnej roli. grą teatralną. Hamlet jest teatralny, szłości. Analizować _ zgoda. A póź-

§_ maty są nieskończone w swej różno- W ten sposób Moreno uzdrawia ponieważ jest postacią fikcyjną i my niej? Przecież po dokonaniu analizv _§ 
rodności. Działaniu ich poddajemy nie konflikty między przełożonymi i pod- zdajemy sobie z tego sprawę. Psycho- trzeba żyć. My uczymy sztuki życia. 

§_ tylko jednostkę dla wyzwolenia jej z władnymi, między rodzicami i dzie- dramat natomiast wprowadza nas w Psychoanaliza opiera swój plan jedy- ~ 
obsesji, dla zażegnania konfliktu mię- ćmi, w małżeństwie... nowy wymiar życia - gry. Nabiera nie na słowach, psychodramat zaś 

§=== dzy dwiema lub kilkoma osobami. Moreno zorganizował również sean- jednak znaczenia tylko wtedy, jeśli jest wielowymiarowy. Psychoanalizą ===_g_ 

Psychodramat może mieć również se przy udziale białych i czarnych, dotyczy naszych problemów. W dob- należy do XIX wieku, a psychodra­
wpływ na kształtowanie różnych sy- s~osują~ · wy_mianę ról. D~a. rozszerze- rym psychodramacie następuje sym- mat jest metodą człowieka kosmic _ = tuacji, nie znając nawet wpływów n~- rua zas zasięgu d<?brodzi~istwa ps_Y- bioza życia i gry. Metoda ta, czemu nego. = 

Z życia wyjqte 

MegałiJ-
I 

ma n 1 a 
NMZ>ekanie ~ .uvn#e ifOlj.., 

rych obyczajów jest za.ję­

ciem jalowym i starym- ja.le 
§.wiat. Gdyby one na.prawdę 
zam.blcały, daiit w ogóle by 
iOO. ;uż inie było. A'T!oi dob­

'l'YCh, am zlych. Rzecz eoła 
w tym, że snadnie; sposwze 
gamy te gOT1Sze. funwcl>to za 
obyczajami le-ryją się i.u­
dzie, a jale wtia<wmo, Ma­

my jakąś ata.wistyczną 'nie­
chęć a.o przyznwwania swe­
mu gG1tu:1111cowi peł.11Jej do­
sk1oma.Woi. Szkoda tylko, że 

Tllie wynika to z pok-Or11 na­
szej slcr.cnnnośc.i, lecz z \1)TZe­
kory. Przyznać trzeba, że 

lu.dzie o ludziach ;faktycznie 
są coraz bmrdziej kiey~e­

[J() %>dania. Ale wca,le z te· 
go nie wymbka, że jesteśmy 

gorsi. Po prosW. lcażdy ma 
cwaz lepsze mniem.<Lnie o 
sobie samym. O.t i cała 

sprawa. 
Padwł.adnym wi•daje się, 

że są mądrzejsi 1od przeło­
żonych, przelożonym, że są 
mądrzejsi od podwwdnych. 
U1"Zędni1com wydaje się, że 
są ważniejsi od petentów, 
petentom, że są ważniejsi 
od urzędni11c6w. Reżyserom 
filmowym. z k-olei wydaje 
się, że są ważniejsi od au­
torów scen.a.rmszy, wktoTOJm 
znów, że są ważrnejsi i od 
reżyserów i od dramatur­
gów. Go się wydaje S1Ufle­
rom, nie mówiąc już o p·tt­
bl iczności, na.wet pisać nie 
wa-rto. Im także się wydaje, 
że są najważniejsi. 

Swego c=u w dyslvusji 
n.a temat sztuki Adam Ha­
nuszkiewicz puwiedzial, źe 
te teatr zr·:Jdzil literatu"1'ę 

dTamw.t11cz.ną a nie liter.atu- -
ra teatr. I ta literaitura -
dodal jeszcze ' teatrowi 
powinna służyć, a nie on 
jej. Irena Eichlerówna nie 
Lutowskiemu., ale Lutowsld 
Irenie Eichl;;równie - za­
kończył. A jfl. biedn11 i na­
iwny ludzil!im się, że oboje 
powinni służyć p<Ub!iczn<l'Ś­

ci. 

Śmieszna jest taka licyta­
cja kto ważniejszy - pi­
sarz, tlwmaicz cz11 czytelnik. 
Wszyscy są ważni. Dla sie­
bie. .Żafosna. jest natomia.st 
licytacja na. temat - kto 
przy~odtszy. „Ku.ltura" dru­
kowała osta,tni;o fra.gmenty 
wspomnień Churchilla. Wla.ś­
ciwie P°'za '7.im nie ma w 
tych w&pomnieniach ani 
jednego porządnego czło-
wieka. Jeśli tak na.pisał a 
sobie W·ielki mąż stawi.i, t;o 
co my mamlf myśleć o tym 
co s0>bie myślą o sobie po­
mniejsi męwwie. W grun­
cie rzeczy gabinet brytyj­
ski powinien wytoczyć 
Churchillowi proces o znie­
sl<Lwienie. A zresztą to nie 
moja spTa.wa. Może Chur­
chill był rze<:zywiście na;­
PTZyzw oitszy. Był pr-zecież 
na tyle wielki, że nie f'->­
trzeb.owal się chyba wywyż­
szać przez poniża.nie in­
nych. 

Właśnie oglądałem nied<Lw­
no film pol&ld, w któTym 
tyl·lco główny boh.ater 
alter ego autora jest 
WTażl~y na cierpienia, jest 
szlachetny i tylko on potTa­
fi kochać, potrafi się wzru­
szać, a wszyscy ob.ok niego 
to plospolite tępaki. On je~ 
den moralny /(u!tury~ta, a 
wokół dno etycZITl.e. Sztuka 
taka wyTast<i z mil-ości 
własnej, karmiącej się po­
gardą otoczenia. 

Fa.cet, k•tóry przypiSIUje 
sobie wszystkie cnoty, to 
tTOchę tale fri,kby na-s z 
nich okradał. NietCl!dnie 
chwalić się, że się jes•t po­
rządnym. Przyzwoitość to 
nie cnT.J<ta, a.le ·Obowiązek •.• 

!$ szego oddziaływania - i odwrotrue chodramatu posługiwał się telew1z1ą. zresztą nie zaprzecza Moreno, kryje i§ 
5 _ na innych. Stosuje się wówczas Pokazując na ekranie sceny I::onflik- jednak w sobie niebezpieczeństwa. Tłum. J. J. !$ KAROL BADZI)iK 
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E==::::-==== sportowym - ze współczesn osei a jeszcze inne próbują wyprzedzać epokę i szukać inspiracji -=­

w lotach kosmi:cznych, 
Tak pozornie rozbieżne>style wykazują jedna.k wiele cec:h W9i16lnych, a mianowicie: § 

::: „e_.„. „~ ... zo·e·~„ń~RT: biel, granat, czerwień, beź I ~~e c:i~etami lub pajętami. Obcas niski ==~=:_I 
19 TALIA podl<Deślona. , Złote sandały. e DŁUGOSC - bliższa kolan niż w ostatnich Ogólnie dużo lakieru, ale mniej niż w po-

sezonach (przeciętnie 3--ł cm nad kolana przednicb sezonach. 
dla kobieć dojrzałych i więcej dla mlo- PO!ilCZOCHY 
dzieżyJ. , Dużo białych i granatowych lab w kolorze 

e DaJsze' ,Próby wprowadzenia dtugości poni· ubioru. Wteczorem przeważają obok jasnych, =====~-~=-żej kolan (w formie _,midi-jupes" - do pół nylonowych - białe z odrobi114 lurexu. 
łydki), gUiwnie w modelach w stylu lat KAPELUSZE 
trzydzies~h. PRZEDPOŁUDNI OWE e WYCIĘCIA V w płaszczach, blezerach, bluz „Męskie" - filcowe ze słomy, głęboko osa-
kach skrzy· owanych asymetrycznie lub ay· dzone, szeroka wst często z tkaniny tej 
metrycznie oraz w dżemprach - od rana samej co ubiór. 
do wieczora. Berety dziewl w stylu mary- i§ 

: ~~~~~ P~:;~;::::· 0 formie peleryny nBdK:!s„ki• szy:- ostatnie o bar- ~====== 
w płaszczach \ i sukniach: e Dużo białych dodatków, podkreślających 
kobiecość (kołnierze i klapy w pła.szc P POt; DNI 
sukniach i kosti<umach). e et„ Il nin z lurexem lub z pajet. e Dużo powi-ewnyc!b szali i chustek. u z szyfonu lub twlllu. ! 

• Powrót perłowej masy biał · sz t>ułe panamy bocato przybrane sztucznymi -=--
ziki, k1.amry, ozdobne pask kwiatami. 
Berety. TORBY · E e Kwiaty w formie Sredniej wielkolel. Dużo toreb w 'kształcie pu-

W sumie moda na ezon jest dełek z uchwytem a masy plastycznej lub 
mniej apoo;zyktyczna i ze możli· metalu. 
wości wyboru dła r 3'fwetek. Przy Kónduktorki. 
powszechnej tendencji odkreślania talii, Box i lakier. 
paski występuj_ące w sa ej talii silnie §cią~- Torby z kół I kwadratów z tworzyw łąe1&onycb 
nięte i szerołcie ale również i węższe, noszone metalem w stylu kosmicznym. 
trochę poniżej talii. BIŻUTERIA I INNE DODATKI 

To samo dotyczy koloryizacji - obok domi- W związku z inspiracją z lat trzydziestyr'h -
nującej, wymienionej na wstępie, występuje dużo łańcuchów, pereł (biało-czarnych). ,~iżu· 
kolor żółty (ostry i tzw. „maślany"), kobalt teria ze ściemnionego drewna i plexiglasu_ na 
i fiolety. wieczór wzbogacona kryształami i innymi ka· 
PŁASZCZE mieniami. 

Kwiaty sztuczne - wiosną białe kamelie, Ja-
- Redingoty z podwyższonl\ talią i podkreślo· tem pastelowe róże przy kapeluszach, krawa· 

n;ym biustem. Dół rozszerzany, Występują tacfi, rekawacb itp. 
często z paskiem. Dużą pozycję w dodatkącb stanowią chustki 

- „Namiotowen - silnie oddalone Od ciała, w wiązane z tyłu łub na ramieniu. 
ramionach wąskie. PASKI ze skóry, skayu, mas plastycznych lub 

- Blezerowe, lekko rozszerzane, o krawędziach połączeń tych dwóch typów surowców 1szero-
obrzeżonycb plisą lub podkreślane szeroką kość od 3 do ie cm). 

~~:======-=_=- :JE}ł~tff ~:feC::Pn~za~ rękawami o formie Eę~:~:1~:a:~~~ ~!:ic:o:1~~::i klamrami 
- Kostiumy z krótkimi żakietami typu cardl· Włosy półdługie: 

gan, spódnica rozszerzana lklosz\. 
- Kostiumy blezerowe, żakiety długi• s-pódni· w stylu lat trzydziestych - z wyratnłe uło- ===~===:::;._ . .., żonymi płaskimi falami, w stylu „Bonnie and 

ce pltsowane lub spódnice-spodnie. żakiety Clyde" z jedną. miękką falą_ dołem lekko pod· 
noszone często z l\i'•kiem, poły zaokrągolne. winięte. 

- Kostiumy z żaki.etami długinti w typie męs- Krótkie - rozszczo,tkowane do tyłu. 
kiej marynar~·: często z białymi klapami Długie _ (młodzieżowe) _ „koński ogon" lel1t· 

- i kołnierzem. wariancie spacerowym spód- · 

A więc to J~ za eztery 
dni rozpocznie się najpiękniej 
sza pora roku a z nią: spa­
cery, porządki, kwiaty, matu· 
ry, flirty ••• 

A propos: ezy wiecie Pań· 
stwo jak flirtuj;\ w różnych 
krajach? 

FRANCJA: Francuzi stązają 
się przedstawić swym wybrau 
kom jako mądrzy i aiezwrkle 
dowcipni. Stąd sypi;\ anegdo· 
tami, powiedzonkami wrle 
wają wprost z siebie całe po­
toki słów. Kiedy zaś są już 
przekonani, iż w 9ostateczny 
sposób olśnili kobietę, robią •• ~ 
krok następny. 

AUSTRIA: W Wiedniu flir· 
tuj~ się wciąż• jeszcze w p.kt 
walca. 
WĘGRY: „Węgier kocha się 

płacząc" - mówi ludowe przy 
słowie. I dlatego przy flircie 
jest tu wiele romantyki, mu­
zyki i westchnień ••• 

ANGLIA: Tu obowiązuje po 
wściągliwość. Można na dziew 
czynę (oczywiście w towarzy­
stwiEł spojrzeć, można z nią 
raz czy dwa zatańczyć, moż­
na nawet zaproponować od· 
prowadzenie do domu. Ale nie 
ma mowy o wizicie. a w żad 
n:!'al wypadku nie może dojść 
do t<>żegnalnego - pocałunku. 

JAMAJKA: Mężczyzna spo­
i:ląda uparcie na dziewczynę. 
Jeśli ta mu się podoba two­
rzy dla niej pieśni o miłości, 
zazdrości - i niecierpliwośc~ 
Pieśń, powstająca zależnie od 
sytuacji, nazy'Wa się calypso. 
Jakże pięknie tańczy się i 
flirtuje w takt calypso! 

AMERYKA: w USA każda 
kobieta jest dumna, kiedy szo 
ferzy na nil\ gwiżdżą. Wie 
wtedy, że ma powodze.nie. A 
poza tym? Czy może istnieć 
flirt bez samochodu? Dlatego 
też każdy mężczyzna rozpe>ezy 
na go od ?Proszenia na prze 
jażdżkę ••• 

* * 
CO DOBRY MĄŻ POWI· 

NIEN, CZYLI 10 RAD DLA 
MĘŻCZYZN (ŻONATYCH) 
KTORZY PRZEZ CAŁY ROK 
CHCĄ MIEC W DOMU WIO· 
SNĘ. e calowa<'.: 
przynajmniej e ofiarować 

żonę w kark, 
raz dziennie 
jej kwiaty 

e od czasu do czasu skar• 
źYć się na jakieś doleghwoś· 
ci kobiety bowiem lubią 
otaczać kochanych mężczyzn 
macierzyńską opieką e radzić jej w sprawach 
zawodowych, a czasem nawei 
korzystać z tych porad e podawać żonie ogień do 
papierosa, nawet wtedy, gdy 
w tym celu trzeba przemie­
rzyć cały pokój e uczyć się nowych dowci­
pów, by ciągle nie słuchała 
jednych i tych samych kawa 
lów ze stałegC? repertuaru mę­
,;a 
e wrjść wcześniej z zebra­

nia towarzyskiego, 1eśli ona 
tego sobie życzyła 

e nigdy nie zadawać pytań 
w rodzaju: ,.Kochanie, coś ty 
przez cały dzień zrobiła?" 

O całować żonę przy innych 
- bęclzie tym zakłopotana, ale 
szczęśliwa 

e składać 
-zenty nawet 
okazji. 

Jef tlrobfte ,,_. 
bez specjal~c:lt 

MINI-NOWELKĄ; 

Wszedłem tlo kwiaciarał 
kupiłem 24 goździki. Kwla.­
~i'!rka obiecała OC!esłal'.: ~e mo 
JeJ narzeczonej. Dołączyłem 
w kopercie liścik ,,Najuko­
chańszej Krysi w dniu bllle­
nin po jednym go:idzikU u 
każdy rok zycia". Po moim 
wyjściu ekspedientka pobiegła 
do kierowniczki: 

Pomyliłam się pani Irle• 
rowniczko, policzył_am gołelo­
'Wi po cztery złote na goźdzl· 
.o<u więcej. 

- Trudno, nie będziemy go 
gonić. Niech pani doloty do 
wiązanki jeszcze dziesięć goź 
dzików I b-ędzie w porządku. 

G<!y się o tym dowiedzia­
łem postanowiłem, że... Zosi 
nie będę już kupował kwia­
tów. 

Kwadratowy poemat 
o 

A c h 
Strochl 

Pan radco •oz 
Jui nocn11 porq 

Postanowił odwiedzić 
S w q I u b q b a r d z o c L, o rq. 

Cic.,ufko wchodzi do szczęście 
Nlebiońako · złotych lubej swei brom 

Z radości pełnym sercem. duszq, glowq 
Z nodziejq rozlcony, których miał doznać łom 

ł :i:qdny uścisków, całusów I ziemskict. rozkoszy 
Szedł śmiało do c~lu . bo drogę łę znal on już dobrz.e, 

Pewny si e b 1 e i lego. ie nie przeszkodzi, nie spłoszy 
Zastukał do drzwi lubej. Lecz cisza nastało jak w lilrobie 

I echo pukania ozwało się w głuchej ciemności, 
Więc sadził. że lubo koc ho n ko riie słyuy 

I cze~ol apoko1riie wśród nocnej ciszy. 
A% poczqł z n 6 w 1 tuk ot ze złości, 

Wtem głosy w pokoju vałyuoł. 
Zębami z gr z y I n q I i dyszał 

$ród myśli rochuby: 
Ktoj inny siedzi 

U I u b e i l 
G o c h I 

A c h I 
O• I 

Foto - A. Wacb 

Trzy 
błyski 

flesza 

Zaqad'6a 
i oo dacru 

og0nkien 
kot sio ri 

iwa 
iwa. 

:!=_=====-~===-- nice rozszerza , plisowane. w wariancie gmęty krążkiem z metalu lub tworzywa. _ bardziej sportowym spódnice-spodnie. Na wzór lalki - z długimi lokami. 5 
Bluzki do kostiumó'W powitarzają najczęściej ~-l~ll~ll~ł~ll~ll~ll~ll~ll~ll~l~lł~ll~ll~ll~ll~ll~l~ll~ll~ll~ll~ll~ll~l~ll~ll~ll~ll~ll~ll~l~ll~ll~ll~ll~ll~ll~l~ll~H~H~ll~ll~ii~------------------===================s:=:=:::::=:=:=:=:=:=:=:=:~:.... 
formę blezeru. 

SUKNIE PR~EDPOł..UDNIOWE .~----~,-----·----_,,..__.. __ .,.. ____ ...-...., __ -·------..... ~~~~--~-----------------
-Tuniki o linii prostej, często uciszone z KWA;DRAT MAGIC~ I brego, 6. Filmowe wciele- Rozrywki 

umysłowe 
paskiem z innego surowca. nie Fijewskiego. 

- Dżempry z dekoltem v, wciągane przez 1. Kawałek deszczu, _ 2. Rozwi„zanie przynaj-
głowę lub skrzyżowane, „ 

- Suknie płaszczowe - dekolt v skrzyźowane, Fason płaszcza, 3. Wyro- mniej jednego zadania nad 
często noszone z bermudami. bienie towarzyskie, polor. syłać należy na adres 

- Szmizjerki suto plisowane tub marszczo- 4 N ne od karczka lub od talii. Talia podkre· · a słupie ogłeszenio- „Dziennika" w terminie 
śl;ma paskiem. wym, 5. Nicpoń, nic do- _7-dniowYm. 

(premiowane książka mi) 
POPOŁUDNIE I WIECZÓR 
- Dżempry z koszulkowymi rękawami, dużymi 

dekoltami do plisowanych spódnic. 
- Romantyczne z bufkami, riuszkami, falba­

nami. 
- Płaszczowe, skrzyżowane, ozdobione falba• 

nami. , 
Powiewne, z talią akcentowaną pM1kiem, 

- z sutą spódnicą, rękawy-peleryny. 

§==_====- ~:!:i~~c!':.z rękawów, dół wykończony pH­
- Orientalne kasaki z szerokl"ml llpednlamł. 

Talia akcentowana paskiem. 
- Suknie z sutą spódnicą, dutym dekoltem 

karo, talią silnie akcentowaną szerokim pa· 

~=~=:=:: ~=~ii:OŁUDNIOWE. , Dużo butów dwukoloro'Wych w formie elętkie- -
go cz6!enka lub półbuta. Nogy ciężkie, szero· 
kie zaokrąglone. Obcasy ciętkie o Wfl'H'kości 
3 - 4,5 cm. Warianty mokasynów. Ozdoby z 

-=====~==_=- metalu. 

Dużo „f-ałszywej" perforacji. 
Botki-czółenka ze skóry, cholewka o długości 
podkolanówek lub pończoch z tkaniny ela­
stycznej w pasy lub kr-atę. 
WIECZOROWE ...; 
Głęboko wycięte, zapięte na kCMlłee paskiem. 

- Obcas wysoki, prosty. § Czółenka z aksamftu, atlasu lub mor,,, nd~' 

--~ 

' 
o o fJ n H K 

8 W K u Ił iJ z 
I O E E S I 

K T E O E G 
r R O N f.I A o o R A C A Z E 
A A 6 D R L 
G Z K E WN 
A L. s t R O 

" 
o fJ R C E I o N A A O WE 
T f S T B A 
N R N C A A 

' 
_ Lituy wchodzące w skład 

nazw sześciu rysunków wykre- . 
ślić na.leży z odpO'WieclinLch pio 

• • nowyeb rzędów figury śr-Odko-E fi m1natkawej. P002l05tałe, nie skreślone li­
tery czytane rzędami poziomy. 

Obrazkowa mi utw2rzą aktualne rozwi ąza-
nie. „NIKA'" 
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WAZNE TELEFONY 

Informacja telefon. 03 
Pogot. Ratunkowe 89 
Pogot. MO 07 400-00 500·00 
Straż Pożarna 08 
Informacja PKS !65-96 

„Grek Zorba" 
10. 1~. ·s, 111 

godz. 

Informacja PKP 5&1-11 
gode. 
17..30, 20 

Ul, 12.30, 15. POl'ULARNE - .,Dzieci 
Don Kichota" (radz.) 
od lat 11 godz. 15 „Dar 
ling" (ang.) od lat 18. 
godz. 17, 19; 18.3. nde 
czynne 

TATRY - Bajki: „Mor­
ska przygoda", „Liter 
ka ,1bu, „Karnawał', ! 
„Przygoda u Eskimo· 
aów", „Wierny jam· 
nik" godz. 10, 11, 12, 
13, 14, 15, 16, 17 „Mor 
derca zostawia lilad" 
od lat 16 (pol.l godz. 
16, 20; 18.3. Bajki g. 
16, 17, „Morderca zo„ 
otawin ślad" g. 18. 20 

TEATRY 

TEATR WIELK.I g. 19 
„Kniaź Igor"; 18.3. 
nieczynny 

TEATR POWSZECHNY 
g. 19.15 „Radziwiłł Pa 
nie Kocba.nku"; 18.3. 
nieczynny 

TEATR JARACZA (w sa 
li ul. Moniuszki 4..a) 
g. 19 „Apel"; 18.3. nie 
czynny 

TEATR NOWY god,.,;. Il 
„Trzy białe strzały"; 
18.3. nieczynny 

18.3. jak wyżej 
ADRIA - „Być, albo 

nie być" od lat 16 
(USA) godz. 10, 12.30. 
15, 17.30. 20 
18.3. jak wyżej 

CZAJKA - „Zosia" od 
lat 14 (ot"ada:.) godz. 
17, 19 
18.3, nieczynne 

ENERGETYK - "Winne­
tou" II seria (jug.) od 
lat H, god.z. 15, 17, rn 
18.3. nie<:zynne 

PKZEDWIOSNIE - „Zy­
wot Mateusza" (pol.) 
od lat 16. godz. 16. 
18, 20 
18.3. „Największe wi­
dowiska świata" (USA) 
od lat ł1 godz. 16, 19 

PIONIER - „Ga;»." g. 
15 „Quentin Durward" 
od lat 11 (USA) godz. 
15.30, 17.45, 20; 18.3. 
,,Quentin Durward" g. 
15.30. 17 .45, 20 

DYZURY APTEK 

Główna 50, Więckow­
skiego 21, Piotrkowska 
225, Zgierska 146, No­
wotki 12, Felirl.skiego 
(Dąbrowa> 

18.3. 

MAŁA SALA g<>d'l. 17 
„Skizu, g. 2() uŻe· 
glarz"; 18.3. n!eczynma 

TEATR 7.15 godz. 19.30 
„Zielony gil"; 18.3. 

GDYNIA - „Naczelnik 
Czukotlti" od lat 11 
(radz.) god!l. 1-0, 12, 14, 
16, 18. 20 
18.3. jak wyżej POKOJ - „Aza na spa 

HALKA - „Lody śmie- cerze" godz. 14, 15 

Pl. Kościelny 8, Piotr 
kowska 67, Piotrkowska 
307. Obr. Stalingradu 15, 
Armil Czerwonej 8, Pl 
Pc•koju 3. nieczynny 

OPERETKA - godz. 19 
„Dziękuję ci, Ewou 
18.3. nieczynna 

ARLEKlN -- g , M, 16 
„Maski mistrza Fanta­
ski"; 18.3. g. 1'1 .30 jak 
wyżej 

tankowe" god.z. 13.45 , „Książę i żebrak" od 
14.45 „Fili-Piórko" lat 11 (ang.) godz. 16 
od lat 14 (franc.) g. „Czamy dzień w Black 
15.45 „Jowita" od lat Rock" od fat ló (USA) 
lB (po!.) godz. 17.45, 20 godz. 18, 20; 18.3. „Ksią 
18.3. „Fifi-Piórko" g. żę i żebrak" godz. 16 
15.45, ,,Jowita" godz. „Czarny dzień w Black 

DYŻURY SZPITALI 

UJ. curie-Skłodowskiej 
15 - preyjmuje rodzące 
I chore ginckologicznie 
z dzielnicy Górna; ul. 
Sterlinga 13 - z rejonu 
poradni „K" - przy ul. 
Kopcińskiego 32 I No­
wotki 60; ul. Przyrodni­
cza 7-9 - z rejonu po­
radlni „K0 przy ul. 
PiotrkowskieJ 107 i 200; 
ul. M. Fornalskiej 37 -
z dJzielill.iocy Polesie; ul. 
Łagiewnicka 34-36 - z 
dz'.el.nicy Bałuty i Wi­
dzew. 

PINOKIO - godz. 12, 
17.30 „Rubel samosie­
jek••; 18.3. nł<iczynny 

17.415, 20 Rock" godz. 18, 20 
1 MAJA - ,,Bal<>n.ik REKORD - „czarod.ziej 

dla siostrzyczki" godz. ski pierścień" godz. 
13.30, 14,30 „Doktór 10, 11 „Grobowiec 
Freud•• od lat 16 (USA) Ligei" od lat 16 (ang.) KABARET ,.AGAWA" 

(w kawiarni Agawa) 
g. 22.15 „Nie wychylać 
się; 18.3. nieczynny 

godz. 15.30. 17.45. 20 g, Il, 14, 16, 18, 20; 
18.3. .,Wojna i pokój" 18.3. „G~obowiec Li· 
(panorama) I seria od gei" godz. l<>, ~ 14, 
lat 14 (rada:.) g. 16, 191 16, Ul, 20 

MUZEA 

MUZEUM IUSTORil 
Wł.()KIENNICTW A (ul. 
P.i!Otrkows-ka 282) godz. 
11-16; 18.3. nieczynne 

ŁĄCZNOSC - Fanfan ROMA - „Działa Na­
. Tulipan" od "lat 14 varony" od lat 14 

(fr.) g-Od,.,;. 16, 1'1, 19; (ang.) godz. 10. 13. 
18.3. „Dzieci Don Ki· 16. 19 , 
cbota" Od lat u (r<idz.) 18.3. „Czarna pantera • 
godz, 19 od lat 11 (NRD) godz. 

Informacje o dyżurach 
szpitali innych speejal· 
ności - tel. 03. 

MUZElJM RUCHU RE· 
WOLUCYJNEGO (Gdań 
ska 13) czypne w g. 
10-111; 18..3. nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kow.skiego nir 36) gOdz. 
1~16; 18.3. nieczynne 

MUZEUM ARCHEOLO· 
GICZNE i ETNOGRA· 
FICZNE (Pl, Wolno­
ści 14) godz. H-16; 
111.3. nieczynne 

JUNA 

ŁDK - ,,Pollyau.na•• Od 
lat 11 (ang.) godz. 14.30. 
17.15 „Mętna woda" 
(Węg.) od lat tł, g. 20 
18.3. jak wyżej 

MŁODA GWARDIA 
„Kto zdobędzie pu-
char" od lat 7 (ang.) 
god.:. 10, 12, 14, 16, 18 
„Jak się masz Wero" 
od lat 16 (węg.) g. 21'.t 
18.3. jak wy.lej 

MUZA - „Koziołki na 
BA'ł.TYK - „Old Sure- wieży" g, 14.45 „Panie 

band" od lat 11 (NRF· i panowie" od lat 18 
jug.) godz, 10, 12.30. wł.-fran.c.) god;z. 15.45, 
15, 17.'3<1, 30 18, 20.15; 18.3. „Wycie· 
18.3. jak wyżej czka w nieznane" od 

POLONIA - „Julia, An· lat 16 (poł.) godz, l~, 
na, Genowefa" od lat 18, 20 
16 Gpoł.) god!l. t.o. 12.30. I OKA - ;,Bajki" g. 14 
15, 17.30, 20 „Barwy walki" (pol.) 
.18.3. jak wyżej od lat M, godz, 16 

WOLNOSC - „Do włd21e „Olbrzym" (USA) od 
nia, Charlie„ od lat 14 lat 14, g. 18: 111.3. nie 
(USA) godz. 10, 12.30, czynne 
15, 17.30, 20 POLESIE - „Bajkl" g. 
18.2. jak wyżej 14 „Janosik" (czeski) 

Wł.OKNIARZ - „Praw· od lat 14, godz. 15, 17, 
da przeciw praw- lll; 18.3. ,,,!a.nosik" g. 
dzie" od lat 16 (USA) l!l', l9 -

10, 12. M, 16, 18, 20 
SOJUSZ - „Biedronka" 

godz. 14 „Mocne ude­
rzenie" od lat 14 (pol.) 
godz. 15, 1'1, 19; 18.3. 
„Darling" od lat la 
(<mg.) godz. 16.30, 19 

STOKI „Sztubackie 
kłopoty" (czeski) ggdlz. 
14 „Zamrożone błyska 
wice" od lat 16 (NRD) 
godz, 16, 19; 18.3. „Kto 
chce zabić Jessie" od 

Nocna pomoc Iell:ar· 
ska, ul. Sienkiewic:i:a 137, 
tel. 444·44 - zgłoszeni.a 
na wizyty dom<>Wę w 
god'l. 19-5. Na miejscu 
przyjmowani są cbOrzy 
w godz. 16-7, 

Nocna pomoc pielęg· 
niarska, Al. Kościuszki 
48, tel. 324-09 - zgłosa:e­
nia telefoniczne na za­
biegi do domu w godz. 
19-4. 

lat 14 (czeski) godz. Swiąteczna pomoc le· 
16, 18, 20 karska: dzielnica Sród-

STYLOWY - STUDYJNE mieście Piotrkowska 
„Trzy tyc~nia" od 1112, tel. 271-80, Bałuty 
lat 11 (czeski) godz. - Z. Pacanowskiej 3, 
13.30, 15.45-, 18, :/Al.15 tel, 541-96, Górna - Le-
18. 3, l<lk wyżej C7JI1icza 2-4; - tel. 44<Hi2, 

STUDIO - „Piosenka Polesie - Al. 1 Maja 
- wiosenka" godz. 16 42, tel. 305-83, Widzew 
„Złodziej brzoskwiń"\- S2lpita1na 6, tel. 271-53. 
od lat 14 (.bułg.) godz. Zgłoszeni.a na wizyty w 
17.Jt.;, 19.30; 18.3. „ZIO· domu w godz. 1(}-15, 
dziej brzoskwiń" godz. ambulatoria czy,nne do 
17.15, 19.30 17. Zabiegi pie.lęgni.ar· 

SWIT - .• Cierpienfa ma skie wykonuje si.~ w 
lego lenia" gooz. 10, tych punktach w godz. 
11, 12 „Grek Zorba" 8-18; zgtosz~ nia za. 
od lat 16 (USA-grecki) biegi w domu w groz. 
g. 13, Hl, 1'9; 18.3. 8-17. 
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:
• KOMIJ•lIK „T •: naftowych w stacjach benzynowych przyjmie z l' ~ terenu Łodzi t województwa l6dzklego - Łódzkie 

Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami Naftowymi ! pa.óstwewegQ laspełrion 911.nitarnego : CPN Łódź Gdańska 70. Od kandydatów wymaga-
- na jest praktyka zawodowa w handlu, dobra opl-e dla ID. Łodzł S dnia 12. Dl. 1968 r. : nia, niekaralność. Warunki pracy i płacy do o-
: Paóstwowy inspektor .-~ sanitarny dla : mówienia w dziale kadr. 1778-k 

• m. Łodzi komunikuje. ze zgodnie z e PARKIECIARZY i murarzy zatrudni zaraz Sp-nia 
• zarządzeniem Wydziału Zdrowia i O- e Pracy KRRB im. M, Nowotki w Łodzi, Miliono· 
: pieki Społecznej - Prezydium Rady : wa 23• 1.216-k 
8 Narodowej m. Łodzi z dnia 11. III. e MURARZY, tynkarzy, cieśli, betoniarzy zatrudni 
• 1968 r. o przymusowym szczepieniu e natychmiast ŁPBP „Przembud" w t.od:r:.I, 22 Lip­
•. ochronnym przeciwko chorobie Heine- .• ca wsa. Informacji udziela dział zatrudnienia 1 

płac, tel. 205-98. Wynagrodzenie wg układu zblo-
8 go-Medina, W roku 1968 na terenie m. e rowego pracy w budownictwie. za terminową I 
• Łodzi, odbędą się szczepienia przeciw- e jakościowo dobrą pracę Istnieje motllwość uzy· 
: ko chorobie Heinego-Medina szczepion •. skanta dodatkowej premii do 40'rt wynagrodzenia e ką d-..,..ną pro•. Koprowskiego·. 

8 
akordowego, Dla zamiejscowych - motllwość za. 

8 """"' L kwaterowania 111 nowo wybudowanym hotelu ro-
• I in - w dniaeh od 19. III. 1968 r. : botnlczym. 680-k 
• do 23. m 1968 r. • 
• U brit - w dniach od 7. v. 1968 r. • 
• do 11. V. 1968 r. • I Szczepiemom podlegaj11 wszystkie : 
• dzieci urodzone w 1967 r. om w la- • 
: tach poprzednich do lat 15, które nie : 
e były dotychczas szczepione p/chorobie 3 o. Heinego-Medina. o 
: Szczepienia odbywać slę będą we ~ 

•
• wszystkich poradniach „D" oraz :Złob- : 
• kach. Dzieci z przedszkoli i szkół do- • 
8 prowadzone będą, celem zaszt:lepienia O 
: do rejonowych poradni ..D". : 
• Okres szczepień jest krótki (5 dni) • 
• termin nie będzie przedłużany. W : 
: związku z powy.ższym wszystkie matki • 
8 powinny zgłosić się w wymaczonych : 
• dniach ~ swoich rejonowych poradni e 
: • .I>"._ - . --- -' 1891,lk : ..,,.„„ .... „ ... •••ee•eJ••••„e ·:ł 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WYKWALIFIKOWANĄ PRACOWNICĘ z co naj­
mniej średnim wyitształ-ceniem l umiejętnością 
pisania na maszynie, zatrudni od 1 kwietnia br. 
Łódzkie Wydawnictwo Prasowe. Zgłoszenia pr.zyj­
muje Bim:o Ogłoszeń, Piotrkowska li&, parte!'. 

~ lub tec'hDika mecba»lk• na stano­
wisk.o klonsU'uktara pn;yr.r.ądów do dzl.alu głów· 
nego technologa oraz na stanowi91i:o lllta:rszefi:o 
koastruJtt<ira do biura kx>nstrulreyjnego, spawaczy 
elektt'yczn;r.b lUb gazowych, tokany pociągowych 
1 łłusaTZY - przyjmie natycbin1.ast wytwórnia 
Urz.ądzeó Xomunalnyd) „ WUKO" w l\iOdzl, ()ko. 
pawa '70, teL 584·'70-74. ?1.09-k 

IN2. WŁOK. - specj·alność chemiczna obróbka 
wlókna - na kierownicze stanowisko, mai:azy· 
niera na stanowisko kler. magazynu wyrobów 
gotowych t magazyniera do magazynu tkanin su­
rowych przyjmą zakłady Przemysłu Wełnianego 
na terenie m. ł>odzl. Potądane osoby z wykształ­
ceniem średnim I odpowiednim! kwalifikacjami. 
Oferty pod nr „1255/k" składać w· Biurze Ogło­
•zeli, Piotrlrowska 96. 1255-k 

GŁOWNEoo KSIĘGOWEGO l księgowego kosztów 
z długoletnią praktyką na stanowisko z-cy gł. 
księgowego - przyjmie Sp·nia Praey ,..Dranium" 
Łódź, N~ zs, .._ Zł3-1'9.•· l2mC 

IN2YNIBRA ze maJomośclą eksploatacji samo­
chodów (autobusów) lub łechnlka samochodowe· 
go z długoletnią praktyką - na stanowisko kle· 
rownłka ocldZlału zajezdni autobusowej w Łodzi, 
przy ul. Zgierskiej 254 (Helenówek), majstrów 
zmianowych do obsługi I naprawy autobusów 
oraz wykwalifikowanych monterów samocb<>do· 
wycb przyjmie natychmiast Miejskie Przedsię­
biorstwo Komnnlkaeyjne w Łodzi. za.szeregowa· 
nie pracowników umysłowych I fizycznych we­
dług nowych stawek obowiązujących w MPK od 
1. VII. 1967 r. I od 1. 1. 1968 r. Zgłoszenia kandy­
datów! dział zatrudnienia, płac I kadr Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego, Ł6dź, Tram­
wajowa U. w godz. 1-13. 1249-k 

INZYN1ER0W i łecbników na stanowiska kie­
rowników robót . mistrzów do robót ciepłowni· 
czycb, wod.-kan„ cieśli, zbrojarzy, murarzy, mon· 
terów wod.-kan., spawaczy, elektromonterów, o­
peratorów maszyn budowlanych, mechaników sa­
mochodowych, spinaczy wagonów PKP, robotni· 
ków·kopaczy - przyjmie Łódzkie Przedsiębior· 
stwo Robót Inżynieryjnych. Zgłoszenia: dział za­
trudnienia i płac, Łódź, Zachodnia 29. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy w budownic­
twi~. Za terminową 1 Jakościowo dobrą pracę 
Istnieje możliwość uzyskania dodatkowej premii 
ao wynagrodzenia akordowego. Dla pracowników 
zamiejscowy.eh - zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym. 1.213-k 

TYNKARZY na elewację, murarzy, cłeśii, elektro­
monterów, operatorów na żurawie, zbrojarzy, 
monterew el.ement6w żełbetowycn. izolatorów, 
robotników budowlanych i malarzy - w tym jed­
nego z dyplomem mistrzowskim do prowadzenia 
praktycznej nauki zawodu - zatrudni zaraz Łódz 
ltie Przedsiębiorstwo Budownictwa Uprzemysło­
wionego w Łodzi, Urzędnicza 45 (róg Sędziowskiej). 
Przedsiębiorstwo zapewnia front robót pracy w 
c1ągu całego roku. za dobrą jakość i termino­
wość robót istnie;te możliwość otrzymania premii. 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w nowoczes­
nym hotelu robotniczym. Zgłoszenia przyjmuje 
dział zatrudnienia i płac, pok. nr 107. pod w/w 
adresem, tel. 552-09. 1373-k 

INZ. ARCHITEKTA z uprawnieniami budowlany­
mi na stanowisko st. projektanta I inżyniera lub 
technika budowlanego na stanowisko kierownika 
sekcji kontroli wycen prac projektowych z prak­
tyką w biurze projektów - przyjmie Wojewódz­
kie Biuro Projektów Budownictwa Wiejskiego 
„Agroprojekt" w Łodzi. Więckowskiego 20, Wa­
runki pracy i płacy do omówienia. Oferty przyj­
muje sekcja kadr, pokój nr 40, n p., tel. 281-0Q, 
wewn. 40. .1300-k 

Ignacy Loga-Sowiński 
na otwarciu 

nowego lokalu ZL LK 

Piękny prezent od CRZZ, 
władz miasta, Związku Zawo­
dowego Prac. Przem. Włók„ 
Odzież. i Skórzanego otrzyma­
ły łodzianki w postaci nowe­
go lokalu dla Zariądu Łódz­
kiego Ligi Kobiet. Wczoraj na 
stąpiło uroc-yste otwarcie te­
go lokalu. Wzięli w nim u· 
dział: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR przewodniczący 
CRZZ - ·1. Loga-Sowiński, I se­
kretarz KŁ PZPR - J. Spy­
chalski, przewodnica:ący Prez. 
RN m. Łodzi - E. Kaźi;nier­
czak. Na uroczystość przybyły 
liczne aktywistki organizacji 
kobi~cej. Przecięcia tl'iidJCCYj-

nej wstępi dokonała przewod­
nicząca ZG LK i Krajowej 
Rady Kob\et - s. Zawadecka. 

Honory domu czyniła prze­
wodnicząca ZŁ LK - J. Su­
ska-Janakowska, która podzię· 
kowala CRZZ, władzom mia· 
sta i Zw. Za"(, Włókniarzy za 
pomoc w ·urządzeniu lokalu. 
Oprowadziła ona gości po s.po· 
łecznym domu kobiet, miesz· 
czącym m. in. świetnie wypo­
sażony ośrodek gospodarstwa 
domowego, pracownię krawie­
cką, klub i salę konferencyj­
ną. I. Loga-Sowiński ży!<zył 
Lidze Kobieh aby dzięki po· 
siadaniu tak ładnego lokalu, 
mogła jeszcze lepiej realizować 
swe zadania podnoszenia kultu 
ry i estetyki oraz umiejętno· 
ści prowadzenia domu wśród 
łódzkich kobiet. Zyczenia :zło· 
żyli także J. Spychalski, s. 
Zawadecka i L. Nitecki -
przew. ŁK FJN, a p<>dziękowa 
nia długoletnia działaczka LK 
K. Kubicka. 

I. Loga-Sowiński w rozmo­
wie z przedstawicielką naszej 
redakcji wyraził także uzna-

ie dla najnowszej kolekcji 
na wfosnę - lato 1968 łódzkie 
go domu mody „'.I'elin1ena", 
którą oglądał na przedwczo­
rajszej rewii mody. 

Na zakończenie zebrani obej· 
rzeli film krótkometrażowy 
„Przedwczoraj, wczoraj i dziś" 
cbai,:akteryzujący d2lialalność 
Ligi Kobie~. 

(Kas) 
Foto: w. KTaska 

Na budowę Centrum 
Zdrowia Dziecka 

Pracownicy Państwowego DO• 
mu Dziecka im. J. Krasickiego 
(Aleksandrowska 123) przeka• 
zali 280 zł na budowę Cen• 
trum Zdrowia Dziecka, zamiast 
kwiatów z okazji imien~ ląe 
rownika tegot domu. 

1.000 zł na budowę Centrum 
przekazały kobiety }VZPB im. 
1 Maja. 

100 zł na ten cel przekazał 

~omitet domowy z posesji 
przy ul. Zer~ki~go 46. 

Ogólnopolskie 
seminarium 
bibliotekarskie 
w Łodzi 

w dn·lach 3 i ł kwietnia 
Ministerstwo Kultury i Sztuki 
organiwje w naszym mieście 
ogólnopolSkde 2-dniowe semi­
narium, poświęcone problema­
tyce bibliotek wielkomiejskich. 
Pro:ykładem stało się tu mię 

dzynarodowe seminarium w 
Prad<Ze, w roku ubiegłym, na 
którym oma.wiano sprawy bi­
bliotek wielkomiejskich w kr.a. 
jach socjalistycznych. sem!ala-­
rtum łódzkie zawęzi tematykę 
wył~ZJnie tylko do zagadnień 
bibliotek wlel:komiejskich W. 
Polsce. Będzie to jeszcze jed· 
na impreza, --71Wiązap.a z obcho 
darni 50-lecia na5'Zej Bibliote­
ki P.ublicz.!l,ej iiJn. }V a-ryńskie­
go. 

M. J. 
57- - - z 

~W'I\.. 
or,~ 
~~nwa: -
CJ „Zycie w średniowiecz· 

nym mieście" prelekcja 
prof. dir s. Krakowskiego, w 
potiiedzi.ałek o godz. 18, w 
ŁDF'. (T<aougutta 18). 
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SLUSARZA, monterów silnikowych, stolarza, ope· 
ratorów na koparki i dźwig samojezdny - miej­
sce pracy: Traktorowa 109 oraz kopaczy, mura­
rzy kanałowych i starszego inspektora ekonomi­
cznego do spraw zaopatrzenia ze znajomością czę 
ścl zamiennych do samochodów I sprzętu budo­
wlanego - zatrudni zaraz Miejskie Przedsiębior· 
stwo Robót Wodociągowo-Kanalizacyjnych w Ło­
dzi, 22 Lipca 5. 1282-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 

MAŁZERSTWO po stu· OKULARY wykonują 
diacb poszukuje mioesz- &zybko i tanio punkty 
kania. Tel. 343-89 uslugowe 0,Foto-Optyka" 
2 - POKOJE-, --kuchnię, w Łodzi, Piotrko~ska 
bloki (Wier2'bowa) za- 2~, 85, 111, 2~~ Momusz­
mienię na 2 pokoje, ku k1 5, Obrogcow Stalin· 
chvię (mniejsze) i ka- 10radu 13, St. Rynek 3, 
w.alerikę. bl<liti. Tel. Kasprza\ka 29, sporna J2. 
365-96 00316 a Bog.aity wybór okul~row 
-=-===-----·IP/słonecznych 1608 k 

NAUCZYCIEL - mgr - - - - -
matematyki poszukuje POMOC domowa (ewent. 
samodzielnego, subloka- renclstk~) potrzel?na • 

Dr jadwiga ANFORO- Pl~Nl1'!0 „Betti<ng" torskiego pooko)u. Ofer- Zgłoszem.a PP 16• ~.-o.tr 
WICZ weneryczne, skór- sprzedam. Tel.. 272-40, ty „50252" Pr.asa. Pliótr kowsk_a __!!2!_ m._1_4 __ 
ne 16.~19, P.róchnil<a a godz. 17-19 504:!0 g k<>wska - 96 POMOC domowa po. 
Dr ZIOMK-O-WSKI-- PŁYTY dac"'h-ow--e-,-choln- PRODUKUJĘ skay z trze~a. Tel. 217-22 
9t1ec,.allsta chorób we· kowe, obrzeża traW1I1iko muletem, szer. lłO. Sprze POMOC do dziecka poo 
neryc:r:nyeh. skó!'Zlych we. słupki ogt'oclzenio- daż: Wałcz, Wairsza.wska trzebna. Łódź, Julia• 
1~19, Plotrkowska 59 we, supremę. trzcinolit 36, tel. 119, Władysław n~wska 10 504Q8 g 

prasowany, maty trzci· stawfckl 50605 e POMOC domowa po-
OKULISTYCZNY Gabinet nowe, grys (lastrico), - trzebna. Wiadomość: 
Lekarski Sp-ni Pracy papę i inne materiały S.°!'MO.TNI znajdą odp?- wschodnia 30, pracow­
Lekarey Specjał. przy budnwlane pO!P,:a Skład w1edn1e ofe<rty małżen- nia kapeluszy tel 535-25 
salonie oftalmicznym Materiałów Budowla- skie w prywatnym Bi-u --- - ' - _:_ __ 
„Foto-Optyka'', ul. Piotr nych J. Prochowski I rze Matrymonial<nym P~MOC dochodząca do 
kowska 1<11, tel. 321-17 J. Serweta, Łódź, Zgier .. S\jffltka", Łódź, Piotr - dz:eeka potrzebna. Tel, 
czy1'.lolly codziennie w ska 245a 50453 g kowska 133 49947 g 364·90 __ _ _ -~606 g 
godz. 11-18 w ponie- CARRY blue-terrier. 4_ OPIEKUNKA do chorej 
działki 11-16. Pacjenci miesięczne, rodC>Wodowe AUT?MOBILK.LUB pro- (6 godzin dzienn ie, ża­
na miejscu mogą reali- sprzedam. Łódź, Czere- wadz kursy wszystkich bienlec) potrzebna. Ofer 
zc-wać recepty. Bogaty • · · • I t j katel!oril. w tym ama- ty „50612" Prasa, Piotr sniowa 1, rog L1sc as e t:.rskie sobotnio-niedziel kowska 96 wv. bór szkieł i o.praw - el ·- ·-- · ul MAGIEL ektryczny - ne. Zap1<;y: . Przyby· POMO-C--d- ·------

sprzedam. Łódź, Lipo- •zewsklego 73 godz omowa po· 
DZIAŁKĘ ziemi 5.600 m wa 71, m. 33, godz. 16_ 20 , tel. 497..m, PiotT~ trzebna. _ Tel:._220-95 
kw. sprzedam. Augusty Ol'IEKU ---niak, Konstantynów, Pl. 1-18 50603 g kowska 15, godz. 13-20, NKA do 5-let-

o.l • · 1 „SKODĘ 1000-MB"- sprze tel. 232-16, Tuwima 15, niego dzie.cka potrzeb-
~ no.s_:i __ _!O, te · 1129 dam. Oferty „ 50385„ godz. 8-20, tel. 212-39 I na. Łódź, Łęczycka 22a, 
4 HA ziemi omej przy Prasa, Piotrkowska 96 246-62, Ja.zdy samochoda\m. 9 50632 g 
stacji kolejowej Łódi- - - - - mi: „Skoda 1000 MB", POMoC-o«n-Owa docho 
Widzew sprzedam . „\VARTBURGA" 1963 r„ „Wołga", „Sy.rena 1<14'', dząca do d,.,;lecka po· 
Zof'· Maraszek, Ło' dź, stan dobry - sprzedam. Wa.rszawa„ I n.vohoct t b Wł j - Piotrkowska 25'1 (garaż) •· „- · rze na. • Bytoms·kle 
Piotrikowska '11-10 ne. otwarclg kursów w 7. m. 2'1. Zgł0&2:enla po 
----- ------- w _ godz. ~-12 _ 5-0356 g każdą sollotę 1845 k godz. 18 50633 g 

DOMEK 1-rodz!Jnny w „WARTBURGA" 1962 r. 
Łodzi z og·rodem, ga!'a sprzedam. Tel. 275-79, 
ż&m !własnQi;ciowy) sprze wewn. 19, po 17 50352 g 
dam. Mieszkaillia wo1ne. „WARTBURGA 1000" -
Tel· 243-33 50322 _ g sprzedam. Łódź, ~pol· 
2-1\UESIĘCZNE owczarki skiej 90 50312 g 
alUtckie sprzedam. Ko· .~RENAULT 10" sprze: 
w!eń<<ka 11 (Kar:)!ew), dam. Kajakowa 11, m. 
od 16 50650 g 2, godz, 16-18 5-0454 g 
GABINET d<tbowy, stan 2-POKOJE, kuc:hnię w 
bardzo <i-Obry - spne- blokach, telefOill, cen­
da.m. Tel. 219--01 504~g trum, za.mienię na • 3-4 

pokoje, kuchnię. wszy­
KL UBOWE fotele l ka- stkie wygody. Oferty 
ina.pę kry·te skórą „50288" ?rasa, Piotrkow 
sprzedam. Tel. 437-90 .ska 96 

PRZETARG 
Wytwórnia Spr2'ętu Sportowego "' Łodzi ul. PKWN 
nr zs ogłasza przetarg nieograniczony u'a wykona· 
nl.e formy wtryskowej do produkcji lotek do bad· 
mintona. Termin wykonania robót - do dnla 
30. rv. 1968 r. Oferty naleźy składać w zalakowa­
nych kopertach w sekretariacie WSP w Łodzi 
ul. PKWN 25 do 25. III. br. Otwarcie ofert na­
stąpi 28. III. br. o godz. 10. Oferty składać mogą 
przeds. państwowe, spółdzielnie oraz przedslęblor· 
stwa I osoby prywatne o odpowiednich uprawnle· 
nlach. Wszystkie roboty winny być wykonane 
z materiału wykonawcy. Informacji odnośnie 
w/w robót udzieli gł. mechanik Wytwórni Sprzę· 
tu Sportowego w Łodzi, ul. PKWN 25. 
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KSIĄZKI TEGHNIGZNEJ 
18-22 marca 1968 r. 
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' PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 Fala 56. 9.15 
Magazyn Wojskowy. IO.OO Dla 
dzieci. 10.20 Gra zespól akorde­
onistów. 10.30 Pioseruka miesią­
ca. 11.00 ..,.,Rozgłośnia Harcerska". 
11.40 „Omnibusem po Edisonii". 
12.05 Wi.a<l. 12.10 Musical mor­
ski. 13.W Gra Polska KapeJa. 
14.30 „W Jez>oranaeh". 15.00 Kon 
cert żyezeń. 16.00 Wiad. 16.05 
Przegląd wydarzeń między.naro­
c.owych. 16.20 "Pan Damazy" -
słuch. 17.30 Popołudnie przy mu 
zyce. 18.05 Montaż operetki. 
19.00 Kaba'recik reklamowy. 19.15 
„Przy muzyce o sporcie". JO.OO 
.,Siedem dni w kraju i na świe 
cie". 21>.26 Wiad. sport. 20.:n 
„Matysiakowie". 21.01 Gra Ork. 
Taneezna PR. 21.31 Zespól Ozie 
wiątka. 22.0l Koneert Orkiestry 
P~. 23.00 II wydanie dziennika. 
23.10 Wiad. sport. 23.15 K<>neert 
muzyki jazzowej. 23.35 Recital 
fortepianowy. - 24.00 Wi.a<l. 

PROGRAM li 

8.30 Wiad. 8.35 Rad1oproblemy. 
8.50 (Ł) Koncert żyezeń w oprac. 
A. Brzeskiej. 9.55 (Ł) „Spojrze­
nia i refleksje" magazyn. 
10.15 (Ł) Poranek literacko-mu­
zyczny. 12.05- Wiad. 12.10 „o 
czym mówią w świecie". 12.30 
;eoranek muzyki o.perowej. 13.30 
(L) „Prngram z Dywa'Thilkiem" 
nr 87. 14.35 Zespól pieśni i tań­
ca. l<i.00 „Sluehowisko dla Edyt 
ki''. 15.45 11Nfec:Jzl.el10.e rendez~ 
vous". 16.02 (L) Koncert życzeń. 
16.30 Koncert chopinowski. 17.00 
Wiad. 17.-05 Tygodnik d~więko­
W''. 17.30 Rewia piosenek. 18.00 
„Muzyka z przymrużeniem - u­
cna". 20.30 Z nagrań Ork. Symf. 
Filh. Londyńskiej. 21.00 Dzien­
nik 21.22 Muzyka taneczna. 22.00 
Wiad. sporC 2.2.20 (Ł) Wiad. 
sport. 22.30 Niedzielne spotka­
nia z muzyką. 23.29 „Melod:i.e 
przed p_~nocą". 23.50 Wiad. 

TELEWIZJA 

9.45 TV kurs rolrniczy (W). 10.20 
• ,Przypominamy, radzimy" (W). 
10.35 „Piękny, mroź11.Y dzień" -
film prod. poi. (W). 10.50 PKF 
(W). n.oo „Zielon.-. kareta" -
film fab, prod. radz. (W). 12.35 
Dziennik (W). 12.45 „Prom" -
koneert symfoniezny (z Pozna­
nia). 13.30 „Zanim nastał k,ry­
zy<" - .,W starym kinie" (W). 
14.30 „Małżeństwo Vidocqa" 
film z seriid: 11Uciekinier" (W). 
15.00 Dla dzieci: „Krakowski 
Teatr BaŚtlli" - Lucyn.a Krze­
mieniecka „O wiośnie i młyrna 
rzu Sylwestrze" (z Krakowa). 
15.50 „Przemiany" (W). 16.20 
„Spiżowe metryki" (W). 16.4-0 

ialawizia: 
d·rans. 1.3.00 Uczmy się śpiewać. 
13.20 Aud. „Wieś tańczy i śpie­
wa". 13.4-0 Więcej, lepiej, tanie). 
14.00 KultU<ra pilnie poszukiwa­
na. 14.20 Studenci Państw. Wy2 
szej S7:koły Muzycznej w W-wie. 
15.00 Wiad. 15.05 z życia Zw. 
Radz. 15.30 „ WszystJ<o inaezej'" 
odc. 16.oi „N001 stop Studia 
Rytm". 16.25 •• Na wirażu". 16.50 
Aud. „Dzień dzisie}szy i my". 
17.00 „Non stop Studia Rytm". 
17.15 Książki o życiu, Ziemi i 
kosmooie. 17.25 Ra.clio.stop z me 
Jodią. 17.4-0 Red. E. Bońeza w 
Radiowej Encyklopedii Aktual­
ności. 17.55 Wiad. 18.00 Koneert 
pt. „Na żołnle!"Skiej estradzi<> 
muzyczrnej". 18.4-0 Murzy ka i aikt. 
19.05 z księgarskiej lady. 19.20 
Uniwersytet Radiowy. 19.40 z na 
grań N. Milsteina - skrzypce. 
20.00 Dziennik. 20.20 Wiad. spor· 
towe. 20.25 „Wojsko, strategia, 
obr-on.ność". 20.41 Koncert ży. 
czeń. 21.16 Mel. krajów tiT<l!Pi­
kalnych. 21.25 „Pięć mirnut o 
wychowarniu". 21.30 Kalejdoskop 
kulturalny. 22.00 „Okrągły stół" 
dyskusja. 22.3-0 Rewia piooenek. 
23.00 II wyd. dziennika. 23.10 
Wiad. sportowe. 23.16 Aud. Utwo 
ry fortepiarnowe J. Brahmsa. 
23.39 Mo.z;ar,t: Serenada c-1'Ilo11. 
24.00 Wiadomości. 

PROGRAM li 

8.38 Wiad. 8.35 FaJa 56. 8.45 
Pora.ona mozaika melodii. 9.30 
Wiad. 9.35 U.n•iiwemytet Radiowy. 
9.55 Tańee symfoniczne. 10.25 
„Idiotka" opow. ;<l.45 z twórez<' 
ści J. F. Telemanna. 1'.!.05 Z 
kraju i ze świata. 12.25 IL) Ko­
munikaty. 12.30 (L) Melodia. 
rytm I piosenka - aud. 13.00 
(~) Wiad. spe>rtowe. 13.05 IL) 
Mucyka ludowa. 1'3.15 (L) „Bi­
lans roku praey" - rep. 13.25 
.. Pro:ygody Wernera Holta". !S.4.<; 
Muzyka operowa. 14.20 Rytmy 
południa. 14.40 .,Skargi m<:żów" 
pow. 16.00 Włoskie canto. 15.30 
Muzyka ludowa. 15.45 ,.Nowości 
historyczne". 16.00 Wia<I. 16.07 
Muzyka klasycrna. 16.<W (L) Alit. 
łódzkiP. 17.00 fL) Felieton. 17.10 
(L) Na różnych im•strumenta<:h". 
1'7.30 (Ł) Muzycy przed mikro­
fonem. 17 45 (L) Piosenki litera­
ckie. 18.05 (L) „MetaJowe wdzię 
ki" - aud. 18.30 Uniwersytet 
Radiowy. 18.45 Kurs języka roo. 
19.00 Wiad . 19.IYT Muzyka rozryw 
kowa. 19.30 „W·izytówka" opow. 
19.53 Muzyka. 20.15 Notatnik kul 
tU<ralny. 21!.25 Transm. public>­
nego konc-ertu. 23.00 Muzyka roz 
r:vwkowa. 23.15 ,.Ambicje 1 star­
ty". 23.50 Gra zespól ta'!leczrny 
.,Metrum"„ 23.56 Wiadomaś<-1. 

TELEWIZJA. 

15.45 Elektrotechnika II roku 
,,Przebiegi okresowo-zmienne 

(Dokonczenie :zie str. l) 
OOtinildem czy chłopem. Od­
wrotnie dzieje się z.e syjoni­
stami, każdy z nich uważa 
się za reprezentaDta każde­
go Zyda w świecie, st-Ojąc 
na stan.owi9ku. że skoro k~ 
iesit Zydem io auoomaty<>z­
me mJWSli. być syjonistą. 
I stąd wywodzi się ab=lal 
na t.eza, iż wai1ka z.e siyjo-
11tl.2llllem to f;o samo, ro a.nty­
semLt}'2lm. JP.St to lnidura. 
którą siyj()Tliścl szermując na 
lewo i ,prawo usiłują zaitkać 
usta • i zatrzyrr..ać pióra wal­
ozących :zk syjonizmem. 

Dla.tego wi~ nieodzowne 
jest pod'kireślenie i wyjaśnie 
nie, iż wallka 7,e syjo1wzimem 
nie ma nic wgpólmeg;o z al!lty­
siemityzmem. 

Antysiemiltyzm to wstec:zma 
!ideologia rasii2mu. obca każ­
demu lromun:śaie, każdemu 
pootęp<YWemu cztowiekmv.L 
Rasii2lffi jest to ideo1'ogia, 
rL:god!llie z Jt.brą każdy kto 
lW'SIJ>ÓllPrzymależy do ok:res'lo­
!llej nairodow.ości czy rasy 
uznaiwany je9t za przedsta­
wiciela na.rod.<J<WO\Ści drugiej 
:ka.tegorirl. klflóremu odmawia 
się :pebni praiw i obowiąz­
ków obywa•teiSk!icll. 

Jest sprawą oo:z.ywi.stą, że. 
merm<1Wa1t1ie hasłami a1n/ty­
f;em1ty·zmu to woda 111a młyn 
syjonizmu. Wówcr-as bowiem 
wytwarza się syruację i aitm-0 
sfecrę, w kltórej niezmiernie 
łatwo dqpr-owadzić do świa­
d.omooci karżJdego żyda tru· 

WaJ!ka 7: syjom.imiem ~ 
ma iIJdc wspólnego z antyse­
mi.ty=em. I fakit, że niekitó­
;rzy pmedsitlalwiciele spotecz­
noścń żydowsfttii.ej w Polsce 
stali ~ nosicielami syjo­
nizmu, świadczy tyilko, iż do 
tychczaa 7lbyt ma.Io i j adcby 
wstydliwde pisaliśmy ii mó­
wiliśmy o syj<JIIli:iJmie. Tak 
jakbyśmy obawiali się, ti: spo 
łeczeńsitwo nasze, które da­
ło wsipania.le dowody sa.mo­
zapairoia i sa,mqpoświęcenia 
w ra•towam.i'u Zydów podcz:H> 
hitlerowSkiej okruipacj.i, nde 
było :zxiolne '.lll"OZJum.ieć nasi i 
odiróżnić walki ze syj<l1Il1rzmem 
od a.n.tysiemiityzmu. 

Nie wol:no dlOpuścić, by sy-
1()TliSlta za to, że jest zwal­
czany za głos1..en.J.e W!l"ogiej 
!!lam ideologii., wrzeszczał na 
cały świait, !ż rorytylrowaini e 
go to amyoom~tyzm. Musi 
•wiedzieć, że nie przootraszv­
my się jego krzyku i nie za­
przestaniemy walki z syjo­
ni.zllnem. Ale też nie wolno 
dopuścić. by każdego uC'ZC'i­
wego oddam~ sprawie Pal­
ski LUJd-owej ooywa:teila po­
chodzenia żydc'W'Slkiego ookar­
żać o syj()Tliiiz;m. Na to tylko 
czekają syjonii.ści, gł<>S1Z4c n \P 
od dziś, że na;ród nasz za­
truty jest ja.dem alfl.tyoomi­
ty.zrrnu. F\l'QWIOk.ują nas, wma­
wia.jąc nairo to, oo w rvcczv­
wistości w ogóle lllie isbnieje. 

Nie z:ważając na to. ro mó­
wią i będą jeszcze mówić na 

cizm~, jaką nio::.ą z.e sobą ba-

ma śiwia:towego syj()Tli=u:l·~------------1111. Stąd jd. n~e trreba czyindc 
<llni kroku, by doprOW1adzić W dniu 15 marca 1968 roku 
do po<lparządilmwainia ro!>ot- zmarł nagle w pełni sil twór 
in.i·ków i mte:ógencji pacho- czych nasz nieodżałowany 
dzenia żydO'W'Slkiego C'bcym Kolega 
dm interes.om świaitc>we~o sy-
jonkz:m u. A to prowad-z.i w 
proot;ei liinii do zasiz.cz€1P'ienia 
im idei dlwu ojczyzn, z klt.~­
;rych ta druga - Izrael, je­
go illl teresy i cele - są waż­
niej size niż mteresy i ce!el 
tej. w której się żyje i ipra-1 
Clllje. 

Syjonizm to ideol~a ra­
SL7il!llU najczyst:izej wody. Ta:k 
jalk: hiltleryzm U121nia1wał Ger­
m arn&w za nadll udlzli, za su­
iperr asę. tak to sarnJO głosi 
svioni.Zm w Sio9Unik:u óo Zy­
óów. 

SyjO'!lizm uł:-OrŻSlamiający się 
z religią - wyznaniem Moj­
żeszowym., wpyclt.a społecz-

MGR INŻ. 

Tadeusz 
DRAGAN 

długoletni pracownik nauko- I 
wy Politechniki Łódzkiej, wy 
bitny fachowiec, zasłużony 
wychowawca I przyjaciel 
młodzieży, człowiek prawego 
charakteru i gorące~o serca. 
Wyrazy szczerego współczu­
cia ŻONIE, CORCE i RODZI­
NIE składają 

KOLEDZY-PRACOWNICY 
KATEDRY TEORII ME­

CHANIZMOW i MASZYN 
POLITECHNIKI 
ŁODZKIEJ. 

IZacilOO:z!ie o nas !I. naszej pc>­
lityoe wewn~'Jrznej, '.!llie prze­
stamiemy zwailcz.ać syj()Tlirz.mu 
i rtych, lctór.ey w naszym klraju 
um.a!Li. go za ewoją, ideotlo­
gię. 

Wym,a.ga tego !llasz nairod<>­
wy interes i sprawa socja­
J.i2lmt.:. Dlatego t.eż n.ikt u 
nasi nie może zgodzić się na. 
za!Jruwamie części. naszego 
s.poleczeńsitwa. ideologią wro­
gą socjali21ll1owi, wrogą pol­
skiej racji stanu, ideologią 
zmierzającą dJO ,przekreślenia 
naszych zadań bud.owy spc>­
łe.::zefa;otwa oocja.lisilycznego 
Sp.oleczeństwa, dla kitórego 
jedy;n.yim mlO'torem dmalamia 
jeS"t szczęście i dobrobyit wmy­
stk:ch ludzi żyjących w na­
szym kira.ju. 

O.Ziś w Lodzi przewiduje się 
n~puj11cą pog_()4ję: po częś­
ciowyeh przejaśnJeniach, zwła 
szcza w n_2'C_y i rano, w ciągu 
dnia zachmurozen•ie będzie wzra 
stać. Mod:liwe opady deszczu. 
Temperatura mimdimailna ok. 
o st:, maksymalna + 5 st. Wola 
t.ry umi.a.rkowa.ne zachodnie i 
południowo-zachod.nie. 

zach"Purzenie zmłen-

ne i pro:el~e opady. Tempe• 

ratura bez zmian. 
Dziś słońee zajdzie o g.odz:, 

17.40, jutr<> wzejdzie o 5.J?l. 

w 
Łóllzc:y fryzjerzy 
c:zolówc:e kraiowei 

W Warszawie odbył się 
ostatnio ogólnopolski koa1.kurs· 
czesania o puchar mi.ast. Z 
Lodzi wzięła w n>m udział 
5-osobowa ek>pa. Łódzcy fry­
zjerzy uzyskali duży sukces, 
gdyż zajęli trzecie miejsce za 
Warszawą i Krakowem. Trze­
cie miejsce za fryzurę dzienną 
zdobył lodziarni.in Z. Rad·ke, 
pozostali zawodn•iey łódzcy za 
jęli czwarte i piąte miejsca. 

Dzi.ś - w n_!ed.zielę - w 

Izbie RtZemieślrni.czej odbędll · 
się: wojewódzki k001kU<rs fry­
zjerSki uezniów o puchar prze 
chodrni lim. G. Taphorel - se­
kretarz.a MrięJzynarodoweJ Or­
ganilzaeji Fryzjerów w Paryżu 
oraz eliminaej~ prozed X Ogól­
nopolskim Jubileuszowym KO'll 
kursem F.ryzjerskim. Udział w 
tych imprezach bier.ze przeszło 
80 uc.z.estrników; w tym 12 
fryzjerów męslticll. (kas) 

Dnia 15 marca 1968 r. zmarł, po długich I ciężkich cier• 
pieniach, najukochańszy Mąż, Ojciec i Brat 

MGR 

Leopold Sass 
były długoletni inspektor szkolny pow. łódzkiego, b. dyr . 
\VODKO b. kurator szkolny okręgu łódzkiego, odznaczony 
Krzyżerd Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia PL, Złotą Odznaką ZNP, 

Honorową Odznaką Województwa Łódzkiego. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 marca br„ o godz. lł na 

cmentarzu przy ul. Ogrodowej w Łodzi. 

ŻONA, CORKA, SIOSTRY, ZIĘC i WNUCZEK 

Dnia 15 marca 1968 roku zmarł 

mgr Leepold Sass 
długoletni pedagog, b, kurator okręgu szkolnego łódzkiego, 
odznaczon·y Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia Polski Ludowej, 

Honorową Odznaką Województwa Łódzkiego. 

Teatr Komedii Współczesnej. 
Andrzej Mulacrczyk „Próba 
generalna" (W). 17.4-0 „Repor­
taż spod -piramid" cz. II z cy­
klu: „Piórkiem i węglem" (z Kra 
kowa). 18.00 „Spotkanie z pisa 
rzem" - Teodor Parnicki (_W). 
18.25 ,-Przedstawiamy" (piosenki 
z Holandii) (W). 19.20 Dobranoc 
(W). 19.30 Dziennik (W). 2().05 
„Trzej złodzieje" film fab. 
prod. frane. (W). 21.45 ,.Nledzie 
la sportO<Wa" (W-wa i Kat.). 

icli wielkości charakterystyczrne 
(Kraków). 16.25 Elektrotechnika 
II roka ~Wektorowa Interpreta­
cja przebiegów sin\lSOidatJw~ " 
rKraków). 16.55 07,[ennik •W). 
17.00 Dla dzieei: Kino .. Ptyś" 
<W). 17.20 Dla młodych wid-zów" 
.. Zrób to sam" (W). 17.35 „Na 
zdrowie" (W). 17.55 Wiadomośei 
dnia (L). 18.10 „Eureka" - ma­
~=:vin populacrno-naukO<Wy (W). 
18.40 Reklama (W). 18.45 „Pró­
by" - miesięcznik konsum"nta 
IL). 19.10 ,.Radar" filmow:v 
magaizyn wo1skowy (W). 19.20 
Dobranoc (W). 19.30 Dzliennik 
(W). ~.05 Teatr Telewizji: Ro­
man Bratny - „Przeszło ni<> 
minęło" (W). Ok. 21.15 Kino krót 
kich filmów (W) . 21.45 „Odra i 
Dunaj" - ai>rogram ekonomicz­
n-v (Wrocłam). 22.10 Dziennik 
'Wl. 22.30 Politechnika Tv: Elek 
trotechnika II roku (powtórze­
nie z Krakowa). 23.05 Politech· 
ni•k.a TV: Elektrotechnika II ro 
ku (powtórzenie z Krakowa). 

ność żydl()IW'siką w ramiona li••••••••••••••ml Tabineck:eg„ ciemmogrodu. 
CZESC JEGO PAMIĘCI! 

PONIEDZIAŁEK, 1$ MARCA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.15 Słuehamy ork. 
Chacksfielda. 8.29 „w Jeziora­
nach" - odc. 9.00 ,.BQtelka się 
zbiła" - słuch. 9.20 Koncert 
ror.rywkowy. IO.OO „Lalka" odc. 
10.2-0 .,Z Eucropy do Azji". 10.45 
„sztuką jest wakzyć". li.OO 
„Wapno sta.re jak świat" -
słuch. 11.25 Zespoły rozrywkowe 
11 45 Porady praktyczne dla ko­
biet. 12.05 Wiad. 12.10 Koncert 
z polonezem. 12.45 Rolniezy kwa 

Syjonizm nie dopuszczając 
do rozwijania się w społecz­
ności żydowskiej poroc€6'ów 
·asymilacyjnych, w sposób 
sztuczny, niezgodny z inte­
resami tej OO'OłecZJtlości UBl­
htje zamlkmąć ją w getcie na 
rod:>wościowym, a tym sa­
mym doprowadzić do 97Jtucz-
111ego wyi7X>lowania ze społecz. 
!ll()~('i. w k•tórycli żyją 

Syjonizm doprowadzając 
óo samowyizolowania się Zy­
dów, zaszczepiając tm świa­
domość. pojęc-1e 1 ideę dru­
giej ojczyzny - t.•ła.bwia wdą 
ganie ich 'do a1k.cii Slt.ojących 
w &przec2mośc.i z racją sta­
nu państwa !i niaa:OOu.. w Mó­
irym żyją. 

Dnia 15 marca 1'68 r. zmarł 
w wieku lat 60 

S. t P, 

STAlllSlAW 
JĘORZEICZAK 

Msza tałobna odprawiona 
zostanie dnia 19 marca br .• o 
godz. 13 w kościele św. Krzy 
ża przy ul. Sienkiewicza, po 
czym nastąpi przewiezienir 
zwłok do grobu rodzinnego w 
Dmosinie, o czym zawiada­
miają przyjaciół i znajomych 
pogrążone w głębokim smutku 

ŻONA i RODZINA 

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 
w ŁODZI. 

Dnia 15 marca 1968 r. zmarł 
nagle, na posterunku pracy. 
długoletni członek SJMP, czło 
nek zarządu naszego koła 

MGR INZ. 

Tadeusz 
DRlGAN 

ŻONIE, C0RCE i RODZINIE 
składamy wyrazy serdecznego 
współczucia 

CZŁONKOWIE KOŁA 
SIMP przy ZAKŁADACH 
SPRZĘTU MOTORYZA­

CYJNEGO nr 1 w ŁODZI 

Kol. 1' A WŁOWI LIMIERZE 
wyrazy głębokiego współczu­
cia z powodu zgonu 

OJCA 
składają 

DYREKCJA, PODSTAW. 
ORGAN. PART., RADA 
ZAKŁADOWA oraz KO­
LEŻANKI i KOLEDZY z 
ZAKŁADU USŁUG TE-

CHNICZNYCH OZSI 
W ŁODZI. 
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1/UM.~ll/WKO DZIEWClYN 
Nie mam nocnego ln't.lmeru telefonu, 

pod którym mogłaby mnie pan.i zna.leźć. -
Lecz gdyby pani chciała za.ózw0CI1Jić do Agen­
cji Detektywów D:rake'a, k.tóra znajdiu.je się 
na tym piętrze i Z'09tawić jalkąś wiadom<>ść 
dla mnde, to ioh w tym gło-~a, żeby prze­
kazali mi ją w ci~ godziny na.j'!>Óźniej ... 
Czy pani przyipl.1oS'2lc.Za że coś się może wy- . 
darzyć? 

- Nie wiem. Po prostu boję się czegoś. 
Wydaje mi się, że ooś wisi mi .nad głową. 
MLnerwa Mi<nden wie, ro 9ię stało, a zidolna 
jest niema,1 do ws:zystki-ego. Pan rcnrum:e, 
ona si!ę dowie, że to ja właśnie ocl.kirylam, 
:iż jestem jej siobowtóre.'ll. 

- Spróbujemy rozwiązać tę za.gadkę i pro­
SZJę się nie mairbw.ić - rwk<ł Mason. 

- Ozuję Slię teraz Iei>iej. gdy ~awa 7lna­
lazla się w pańskich rękach... ecz mam W11"a­
żenie, że damo mi posadę, kltóra m<>rż.e s•ię 
bardzo źle dJa mnie skończyć. 

- Niestety, ale dopóki nie p0iznamy wię­
ce:.i faktów, nie mQi;emy nic udbić - stwtler­
dzil Mason. 

- I proszę pamiętać, mr. Masom, że eh~ 
pa.nu zaipłacić. Mogę 7ldobyć trOahę pienię­
dzy. Mogę trochę zebrać. Ozy wyst.aTczy pa­
nu pięĆ9et dolarów? 

- Kiedy mo-że ,pamd je mieć? - spytał Ma­
son. 

- Sądz,ę, że będę je mi~a. jutro po po-
h.tdniu. 

- Ma palili mmiair p<l'Życeyć je? 
-Tak. 
- Od kogo?· 
- Od przyjaoiót. 
- Mor.że od ohł'Qpca? 

Zawahała się na mO!lllen;t 1 następnie wol­
no skJinęla grową. 

- Czy on wie o tej calej histar1i? - spy­
W Mason. 
•- Nie. Wiie tY'lllro, że mam specyticzne 

zajęcie. Nie mam :ziwyoza.ju udrz.:ielać jedno­
znaC2J0ych od.powi.edzL Sądzę, :ż,e karżxia m~o­
da kobieta, która bierze udział w ja.kimś za­
danil\l, ipowinina uczyć si~ trzymać języ'k za 
z;ębami. W życiu towllll'ZY'Sikim ta.ka kdbi-eta 
powiln:na uniikać rozmowy na temait swojej 
?facy. 

- To jesit godne pochwały - zauważył Ma­
son. - Niech pa<ni idzie do dQ!n/\:.:, a ja bę­
dę u~ilawal: dowiedtzieć się nieco więcej na 
intere9Ujący ,panią temat i wtedy sikontalk­
tujemy się. 

- Dziękruiję panu serdeczme - od€l'ZJWała 
się Dorrie A.mbler i pod 1W1plywem na.glego 
irnrpulsu podała mu rękę. - Jeszcze raiz dzię­
kuję painll.l, rrur. Ma.90!1.. Qlk;ropny ciężai!" ulijąl 
pan mi z ra.Tlllion. Dobranoc! Dobranoc, pain­
no Street! 
Wysunęła Slię prr.ez dr2lwi. na k<Jeyta.riz. 
- No ~ oo? - spyitała. De11:a Street.. 

- Teraa: - rz.ekl Mason - m'l.1J9imy dowie­
d2lieć s~ę, oo wydaorzyło się na West.era. 
i Hollywood Boulevaord w dnil:.: sw9teg>o 
września. O ile nrie zo<>stalem wiprowactrony 
w błąd, to Minerwa Mindem prowadrz;ila 
wóz w stanie rnebrzeźwym i stala się ptra­
terp. drogmvym. Spowodowala wypadek i te-
11'."a.z chce siać zamęt \•-śród św<iadików, by 
oi mogli myl1n.ie sbw.ierdz.ać t-Ożsam-06ć. 

De~la, zadzwoń do DZJialiu Ruchu Drogo­
wego w Komendzie F'Olicj.i i dowriedz się, ja­
kich pi;ratów za.norowa-li w dmWu SIZÓStegO> 
wrreśn1a. 

Della zaJtelefcmowała., sp00"2ąd2ńfa klrótiką 
!ll-Ot<vtlkę, podziękowała jailtiejś OSKJtbie z dru­
giej strony li.nii, poliożyła srumiawkę i od­
wróciła się do Perry Mascma. 

- WJecziorem, srz;ósitego w!J."Ze.śnia - odaz:wa­
ła się - Horace Emmebt, idący przejściem 
dla piesa.ycil prey HolJyw<'Od BOUJlevaird 
i Westel'IIl Averuue Z'OSta!l: potrącony przez 
samochód. Ma zlamane biodro. Awto, 'kitóre 
go t.der.zyro, było prowadzOn<:! przez ml.odą 
'kobietę. BYt!: to jasny cadmac. KObieta za­
trzymała wóz, 7lbadala sytuację. wysiadqa 
z siamocllOOu, następnde rozmyśliła się, 
wsikoczyla z powrotem do a/Uta i odljechala. 
Wyglądała 111a op'.jam.ą. 

Maoon WY'SZCzert:z:yl zęby w uśmieolw.. 
- O'kay, Della. Zamyikaimy budę. Positaowię 

ci obiad. Jutro będziemy mi-eli ładne iI"OZILi­
ozenie · z lllafna lcl.ientiką,, DonI'ie Amlbler 
i ba:rdrZJO, bard.z.o ładne 1"02lliczenie z Hora­
ce'em Emanebtem. 

I powiemy Pa'Ullowi, aby pOSllal Jer;ry'ego 
Nelsona na przesil'uchamie M:nel"WY Mim.den. 
I jeszcze. żeby dowiedzia.I snę wsiey.sit!k.ioh 
sroregótów dot~ wypadku Horace'a 
Emmebta. 

4. 

Następl!leglO dnia o godl7limie dziesiątej Pa11J 
Drake zapwkal w umówiony 5'p'OOOb do drnWi 
prywa.1mego ga.bimetu Masona. 

Ma1SIO<Il dao! znaik grową s~k:retairoe, żeby 
otw-0<rzyła dJrzJwi d.etek>tywOWi. 

- Jesteś taka ;p'ęlma, że powi:rmaś pójść 
gdz'.eś potańczyć. Twoje oczy wyglądają ja:c 
dlno glęookriej sadzaiwkJi w świeble księżyca 
- rzekł od progu Pa.ul. 

DeHa Street i:..śmiechnęla si~. 
~ Wobec tego, że taiki jesteś miły, usiądź 

w gabirnecie, napi.j się zimnej kawy i zjedz 
parowkę. 

Drake arobił niewyraźną miinę. 
- Jurż s;ę zah'eram do tej zLmnej kawy! 
- Poola.Jem Jerry'ego NelSl(..ma :zm;rócil 

się D;rake dlo Maoona - do sądu 111a ro:z.ipra­
wę, na krtórej ma zapaść wyrok w f;!pra'W'ie 
Minerwy M~nden. Podałem mu twój niumer 
telefonu i powiedziałem, żeby :zdał mi re­
lację tutaj. Wyozulem, że chcia.J:byś się 
w;,zys1Jk.iego jak naj•pręd'Wj dowied~-eć. 

Mason sik:imął głową. ł 
- Poleciłem, by porositał tam dlu:żej ....; 

cią.gin,ął Drake - ponieważ nie bybo callkiem 
pewne, czy Mirn0'l'Wa Mii11den 'PTZYbęd2lie do 
sądu osiobiście. Mogła być r€!P'fezentowa.na. 
przez swego adwokata. 

- A czy ona tam jest? - lJ!)ytal Masan. 
- Tak, w ca!ej i;iwojej lkira:s:ie - od.-pOWie-

dział D:raik.e. - Jesit specjalistiką w odJS•Jania­
n4u swyclh wcaile, ~a,le ladnyClh nóg. CZyni 
tak, by zjednać cl.fa s'.ebie sędziego, gdy to 
osiąga. zachowuje się skr-Orrunuej. To jest 
cfziewcz.y;na-! 

('14) (Dalszy ciąg n~i) 
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